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W dniu wczorajszym stosownie do Ar- 
tykułu 18-go Ukazu NAJJAŚNIEJSZEGO PA- 


NA, przywracającego Radę Stanu w Króle- 


stwie Polskiem, rozpoczęły się posiedze- 
nia Ogólnego Zebrania tejże Rady. Po od- 
śpiewaniu hymnu „Veni Creator” w urzą- 
dzonej na ten cel w salach byłego zam- 
ku królewskiego kaplicy i odprawieniu 
mszy do Ducha świętego, celebrowanej 
przez JW. JX. Józefa Juszyńskiego, bi- 
skupa Sandomierskiego, JW. Jenerał Ad- 
jatant hr. Lambert p. o. Namiestnika Je- 
Go Cesarsko KRÓLEWSKIEJ MOŚCI w Kró- 
lestwie, zagaił, jako Prezes Rady posie- 
dzenie w sali błękitnej, następującą prze- 
mową: 


Panowie! 


„Szezęśliwym się czuję, że mogę o- 
tworzyć pierwsze posiedzenie Ogólne- 


go Zebrania Rady Stanu, w dniu ozna” 


czonym na ten ważny akt w nowych u- 
rządzeniach nadanych Królestwu. 

Krótkość czasu upłynionego od utwo- 
rzenia Rady Stanu, zmiany zaszłe w zwie- 
rzchnim zarządzie i osobach go składają- 
cych, stan kraju wreszcie, wymagający co 
chwilę wdania się władzy dla przywróce- 
nia porządku publicznego, opóźniły osta- 
teczne wypracowanie przygotowywanych 
projektów do praw, jako też i przesłanie 
onych do Wydziałów Rady Stanu Króle- 
stwa. E 

Jednakże sprawozdania zwierzchników 
różnych gałęzi zarządu za rok 1860, Bu- 
dżet na rok 1862 i niektóre projekta do 
praw, wypracowane Już w Komisjach 
Rządowych, poddane zostaną pod wasze 
narady. 3 

Zwracam szczególniej uwagę waszą Pa- 
nowie, na ważny projekt do prawa o o- 
czynszowaniu, który mocno wpłynie na 
ustalenie spokojności i pomyślności kra- 
jowej. 

Kończę Panowie wynurzeniem nadziei, 
że stałem naszem usiłowaniem będzie sta- 
rać się wspólnie poznać prawdziwe po- 
trzeby kraju, ażebym mógł je ponieść do 
podnóżka Tronu, jako prawny wyraz ży- 
czeń dojrzale rozważonych.” _ 

Po skończonćm zagajeniu, Członkowie 
Rady wykonali rzepisaną prawem przy- 
sięgę przed JW. biskupem Sandomier- 
skim. 


OZ EZI 


— Doszło do wiadomości rządu, że na dzień 28 
Września (10 Października) r. b. zamierzone zo- 
stało liczne zebranie ludu, do miasteczka Horodła, 
położonego w Gubernii Lubelskiej, powiecie Hru- 
bieszowskim. 

Gdy powód tegoż zgromadzenia niczem uspra- 
wiedlitrić się nie da, a sam napływ. w to miejsce 
znacznej ludności, może wywołać nieład i zakłócić 
porządek publiczny; —Przeto z polecenia JW. p. 0. 
Namiestnika Królestwa, podaje się do powszechnej 
wiadomości, że wspomnione zgromadzenie zostaje 
przez rząd wzbronionem, i że w celu zapobieżenia 
temu, przedsiewzięte są odpowiednie środki. 


| KEEL" 


Podłagotrzymanych przez Komisję rządową spraw 
wewnętrznych doniesień, zarządzone po kraju Wy- 
bory do rad powiatowych i miejskich, odbywają się 
ciągle w DA eżytym porządku i z zachowaniem prze- 
pisów prawa. . 

W dniach 14 (24) i 13(25) Września r. b. ukoń- 
czone zostały. WY®OrY do rady powiatowej Pułtus- 


stołecznego Warszawy, na członków: Treelrzewiń- 


kiej, ido której powołani na członków: Piwkowski 

Franciszek, Tański Marcjan, Karniewski Wawrze- 

niec, Młodzianomśki Franciszek, Łukaszewicz An- | 
toni, ks. Dynakowski Józef, Drewnowski Florjan, | 
Sędzimir Alexander, ks. Wiełgolaski Ignacy, Gru- 

żewski Józet, Bogdaszewski Seweryn, Rosenthal | 
Abram-Josek, Malinowski Henryk, Błeszyński Fe- | 
lix, Ciemniewski Romuald; —na zastępców : Ginta- 
zdowski Marcin, Funk Karol, Michniewicz Włady- 
sław, Szałła Juljan, Sołkiewicz Szymon, Zieliński 
Gustaw, Mieszkowski Antoni, Ubysz Stanisław, No- 
wodworski Jan, Roman Józef, Jabłoński Roman, 


Hann Antoni, Świderski Alexander, Niemirycz Sta- 
nisław, Kurtz Alexander. 

W tychże dniach wybrani zostali do skł adu ra- 
dy powiatowej Sejneńskiej na członków: Accord Cy- 
rjak, Abłamowicz Józef, Borewicz Antoni, Eysa- 
mont Ryszard, Godlewski Józef, Gutt Zygmunt, Ga- 
wroński. Mieczysław, Klonowski Eustachy, Pasz- 
kiewicz Juljan, Radziukinas Franciszek, ks. Su- 
chocki Wincenty, Skarzyński Onufry, Szkmidź Bro- 
nisław, Tukałło Antoni, Uszyński Konstanty; —na 
zastępców : Ciuńskt Gustaw, Chamski Stanisław, 
Dogiel Stanisław, Einarowicz Józef, Jastrzębski 
Wiktor, Jactuński Jakób, ks. Katyll Józef, ks. Ła- 
twiński Antoni, Olechnowicz Franciszek, Piotrow- 
ski Leopold, Polkowski Bolesław, Swida Konstan- 
ty, Szumkowski Antoni, Uszyński Adam, Wykow- 
ski Karol. 

Do rady powiatowej powiatu Lipnowskiego, wy- 
brani zostali w dniu 12 (24) Września r. b., na człon- 
ków: Łempicki Felix, Zieliński Gustaw, Dziewano- 
wski Dominik, Czapski Leonard, Niemojewski Fe- 
lix, Karnkowski Jan, Paprocki Adam, Kantgowski 
Włodzimierz, ks. Kamiński Ludwik, ks. Pomiecho- 
wsłei Jan, Chełmichi Adolf, Ostrowski Xawery, So- 
kołowski Felicjan, Orłowski Alfons, Nałęcz Mi- 
chał;—na zastępców: Rudawski Antoni, Cissowski 
Tomasz, Zieliński Wacław, Kowalewski Kajetan, 
Smoliński Ludwik, Jaroszewski Felix, Rutkowski 
Ignacy, Karnkowski Konstanty, Romocki Kazimierz 
Piwnichi Adolf, Giziński Adam, Dembski Jan, Ga- 
domski Jan, Koskowski Florjan, Feld Majer. 

W okręgu wyborczym Lubelskim wybrani zo- 
stali w dniu 12 (24) września r. b. do rady powia- 
towój Lubelskićj na członków: ks. biskup sufragan 
Baranowski Walenty, lilustrowski Stanisław, Ty- 
miński Jakób, Goldwag Moszek-Mordko, Koporski 
Ignacy; — na zastępców: Karwowski Antoni, Je- 
zierski Feliks, Kurowski Józef, Wahl Fiszel, Braun 
Ferdynand. 

W okręgu wyborczym Suwałkskim, do Rady po- 
wiatowój Powiatu Augustowskiego, wybrani zostali 
na członków: Awejde Edward; Ks. Żukowski Fran- 
ciszek; Białostocki Icek; Kujawski Bolesław. Na 
zastępców: Lineburg Stanisław; Gosiewski Antoni; 
Muczyński Karol; Szymborski Józef. > 

Z Okręgu wyborczego Kukowskiego powołani do 
Rady Powiatowej na członków: Hempel Alexy; Ko- 
mierowskt Konstanty; * Chrzanowskt Bolesław; Ks. 
Radzikowski Aloizy; Jażwiński Feliks; Hempel Joa- 


„| chim; Olędzki Aleksander; Blass Icek, Na zastęp- 


ców: Szczygielski Grzegorz; Babski Karol; Dmo- 
chowski Antoni; Ostrowski Józef, Zawadzki Józef; 
Ks. Ckrempiński Maciej; Łubkowski Antoni; Czyże- 
wiez Władysław. 

W okręgu wyborczym Chmielnickim wybrani zo- 
stali na członków do Rady Powiatu Stopnickiego: 
Walckhnowski Ludwik; Ks. Wnorowski Kazimierz; 
Koziorowski Eugeniusz; Tański Karol; Rajski Ek- 
mil; Sielski Edward; Strauch Abraham; Bogdań- 
ski Karol; Łuniewski Edward. Na zastępców: Ró- 
życki Erazm; Krosnowski Romuald; Humnicki Igna- 
cy; Borkowski Jan; Szymcha Pfefer; Wyszkowski 
Cyrjak; Bukowski Władysław; Fibich Aloizy; Szcze- 
panowski. 

Do rady powiatowej Siedleckiej z Okręgu Sie- 
dleckiego wybrani na członków: Wszelaczyński Ju- 
ljan; Poleski Sabin; Oborski Maksymiljan; Rylle 
Aleksander; łzdebski Aleksander. Na zastępców: 
Kuszel Juljan; Szeliski Antoni; Lichtenberg Berek; 
Gorzechowski Hipolit; X. Mateusz Komorowski. 

W dniu 18 (30) Września r. b. w okręgu wy- 
borczym OCzerniakowskim, wybrani zostali do Rady 
Powiatu Warszawskiego, na członków: Rossman 
Ludwik; Trembicki Antoni; Deskur Stanisław; Mie- 
cznikowski Aleksander; Okęcki Adam. Na zastęp- 
ców: Mikulski Konstanty; Bętkowski Leon; Koeli- 
chen Karol; Ponceleus Daniel, Kostecki Wincenty. 

W okręgu wyborczym Szczebrzeszyńskim, do 
którego należy okręg sądowy Zamojski i część To- 
maszowskiego, wybrano do Rady Powiatu Zamoj- 
skiego sześciu członków i tyluż zastępców. ` Nazwi- 
ska i imiona podane zostaną do wiadomości po- 
wszechnej, skoro Rada wyborem członków z innych 
okręgów, powiat składających, uzupełnioną będzie. 

W dniach 18 (30) Września i 19 Września (1 
Października) r. b. do składu Rady Miejskiej War- 
szawskiej, wybrani zostali w Cyrkule 5/6 miasta 


ski August; Preyss Aleksander; Norwid Ksawery; 
Temler Aleksander. Na zastępców: Stwiński Ed- 
ward; Siekierski Ludwik; Topłitz Henryk; Hildi 
Ludwik. 

W tychże dniach z Cyrkułu 9-go, powołani na 
członków: Kronenberg Leopold; X. Boniewski Bo- 
nifacy. Na zastępców: Rakowski Leon; Jaeger. Gra- 
cjan. 

Oprócz tego odbyły się wybory w okręgu wybor- 
czym Hrubieszowskim, gdzie do miejscowćj rady 
powiatowćj wybrano 11tu członków i tyluż zastęp- 
ców, oraz w okręgu wyborczym Wieluńskim, w któ- 
rym wybrano Śmiu członków i tyluż zastępców. — 
Nazwiska i imiona wybranych, po uzupełnieniu 
wyborów w innych okręgach powiaty te składają- 
cych, do powszechnej wiadomości podane zostaną. 
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Z Petersburga, dnia 26 Września. ` 


Depesza telegraficzna. NAJJAŚNIEJSZY PAN, WY- 
jechał z Liwadji 9-go Września o godzinie 11 
i pół w nocy, statkiem parowym „Tygrys”. Przy- 
bywszy do Teodozji 10-go rano, JEGO CESARSKA 
Mość wysłuchał tam nabożeństwa w katedrze. Na- 
stępnie oglądał szpital wojskowy, muzeum i szkołę 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


Sroda, 2 Października 1861. 


Ormiańską Chalibowa. O godzinie 8-ej po najpo- 
myślniejszej żegludze, NAJJAŚNIEJSZY PAN przybył 
do Kerczu. Dnia 11-go rano, JEGO CESARSKA Mość 
odbył przegląd Wileńskiego pułku piechoty, oglą- 
dał fortyfikacje, zwiedził katedrę, muzeum i pen- 
sję żeńską, a zaraz potem w południe, odpłynął do 
Tumania,-w celu odwiedzenia części Kaukazu. 


— NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Ko- 
mitetu Ministrów, dnia 25-go lipca, Najwyżej roz- 
kazać raczył: aż do czasu zatwierdzenia nowych 
przepisów o przemyśle rzemieślniczym, nie dzielić 
rzemieślników i mieszczan na oddzielne gminy co 
do opłaty podatków i spełniania innych obowiąz- 
ków w tych miastach, osadach i miasteczkach, gdzie 
podział ten, do obecnego czasu, nie został dokonany. 


— Rozkazem CEsARskru z dnia 1-go Września, 
Jenerał-Lejtnant Książę Bebutow 2-gi, który 
zostawał przy zmarłym Jenerał-Adjutancie Księciu 
Gorczakowie, Główno-dowodzącym 1-szą Armją, 
mianowany został Komendantem Placu m. War- 
szawy, z pozostawieniem w piechocie Armii. 


— Nowa kolej żelazna pomiędzy Rygą a Dyna- 
bargiem, została otwartą, dnia 12 (24) Września 


nn 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
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Uprawnienie Zydów. Za rowadzon 
w roku 1808 do Księztwa aridas ki 
80, kodeks Napoleona, zapewniał wszyst- 
kim krajowcom używanie praw cywilnych 
(art. 8), co hawet do cudzoziemców roz- 
ciągnął (art. 11); ówczasowa Ustawa zasa- 
dnicza orzekała, że wszystkie wyznania 
religijne są wolne, (art. 2) i że wszyscy 
obywatele SĄ SĄ przed obliczem pra- 
wa, oraz, że stan osób jest opi 
Trybunałów (art. 4). tdi 9 

Dekret króla saskiego z d. 19 Grudnia 
1807 r., w rozwinięciu pomienionej usta- 
wy, postanowił, że ma być uważany jako 
obywatel Księstwa Warszawskiego, każdy 
zrodzony na ziemi tegoż Księztwa i każdy 
od lat 10-u w kraju zamieszkały i język 
polski posiadający (art. 1). 

Utrata praw cywilnych i politycznych 
mogła tylko być skutkiem wyroków sądo- 
wych. s 

: W takim stanie prawodawstwa nastały 
wówczas co do żydów wyjątkowe urzą- 
dzenia. ARK 

Minister Sprawiedliwości Księztwa War- 
szawskiego w raporcie swym do króla Sa- 
skiego Księcia Warszawskiego z d. 4 Kwie- 
tnia 1808 r., wyraził co następuje: 

„Nowe prawo ustanowione we Francji, 
tymczasowo zdaje mi się, iż mianowicie 
dla naszego kraju byłoby potrzebne. Nie- 
szczęśliwy sposób wychowania żydów na- 
szych, sprawuje, iż zmłodu jedynie apli- 
kując się do oszukaństwa, staje się to dla 
nich nałogiem, potrzebą, a źródłem zgu- 
by dla poddanych (Księztwa). Byłoby mo- 
jem zdaniem, żeby to prawo tymczasowe 
przez 10 lat trwać mające, rozciągnąć na 
Księztwo Warszawskie, z ostrzeżeniem co- 
fnienia jego, jeżeli Izraelici odmienią przez 
ten czas obyczaje swoje. Jestem zdania, 
iż jest nawet teraz nietylko z powyższych 
względów potrzebnem, ale oraz, żeby kwe- 
stja uznania ich za obywateli, czego się 
dopominają, na jakiś czas zatrzymaną zo- 
stała. Poddani W. K. Mości wdzięcznie to 
zapewne przyjmą, nie miłoby im było być 
współobywatelami, z tymi, którzy z ni- 
mi, przez swoją religją w żadne związki 
towarzystwa nie wchodzą, przykro było- 
by widzieć się porównanymi z tymi, 
którzy cały swój dowcip poświęcają jedy- 
nie oszukaniu i z tego najpryncypalniej- 
sze czynią rzemiosło.” 

Prawo we Francji wydane, do którego 
odwołuje się Minister w przywiedzionym 
raporcie, dodając, iż w kraju naszym by- 
łoby potrzebne, był to Dekret Cesarza Na- 
poleona z d. 17 Marca 1808 r., przez któ- 
ry, żydów we Francji zamieszkałych, pod- 
dano pewnym ograniczeniom co do wy- 
pożyczania pieniędzy, co do prowadzenia 
handlu i zarobków spekulacyjnych, co do 
zyskiwania wpisów hypotecznych, co do 
zawierania umow i pożyczania na zasta- 
wę. Nadto w Departamentach niektórych 
mianowicie Nadreńskich, żydom tamże 
podówczas nie zamieszkałym, osiadanie 
wzbronionem zostało, z wyjątkiem wsza- 
kże co do tych żydów, którzyby tam wła- 
sności ziemskie nabywali. Wszystkie te 
ograniczenia postanowiono we Francji na 
lat 10, z zastrzeżeniem odnowienia tego 
prawa, w razie uznanej potrzeby. 

Na skutek wyż rzeczonego przedstawie- 
nia Ministra Sprawiedliwości,  Krół Saski 
Książę Warszawski, wydał dnia 17go Paź- 
dziernika 1808 r. dekret, którego artykuł 
l-y rozporządza co następuje: 

„Mieszkańców w Księztwie Naszem War- 
szawskiem osiadłych, wyznawających re- 


DZIENNIK POWSZECHNY 
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ligją Mojżesza, zawieszamy w używaniu 
praw politycznych, na przyszłość służyć 
im mających do lat 10-ciu. W nadziei, iż 
przez ten czas zniszczą w sobie odróżnia- 
jące ich tak bardzo od innych mieszkań- 
ców znamiona.” 

W tym samym czasie i na przedstawie- 
nie tegoż Ministra, wydany został d. 19go 
Listopada 1808 r., dekret następującej 
osnowy: 

„Na przełożenie Ministra Sprawiedliwo- 
ści, przedstawione Nam przea Radę Stanu 
pod d. 15go teraźniejszego miesiąca, upo- 
ważniamy pomienionego Ministra, do da- 
nia odpowiedzi Trybunałom, na uczynio- 
ne do Niego zapytanie: czyli żydom do- 
zwolone jest kupowanie dóbr na dziedzi- 
ctwo? iż wolność tę nabywania, pod po- 
wyższym tytułem dóbr przez żydów, do 
dalszej Naszej decyzji zawiesiliśmy.” 

Tym sposobem za Księstwa Warszaw- 
skiego, z powołaniem się na prawo fran- 
cuzkie z r. 1808 o żydach, postanowiono 
o nich, czego dekret francuzki nie zawie- 
ra, to jest zawieszenie ich na lat 10 w u- 
żywaniu praw politycznych, zaś nienaru- 
szone przez ten dekret, a w niektórych 
razach, jako warunek osiadania, wymaga- 
ne nabywanie dóbr ziemskich, na zakaz 
nabywania zamieniono. 

Żaden z pomienionych dekretów Króla 
Saskiego, nie był umieszczony w Dzien- 
niku praw. 

Dekret z dnia 19go Listopada 1808 r. 
o niemożności nabywania dóbr, nie jest 
wydany sposobem prawa, ani urządzenia 
ogólnego dla kraju, lecz sposobem reskry- 


ptu, mieszczącego odpowiedź na zapyta- 


nie Trybunałów, przez Ministra Sprawie- 
dliwości, do decyzji Króla przedstawione. 

Z tego wszystkiego wyniknęła co do 
uprawnienia żydów dwoistość i sprze- 
czność w krajowem prawodawstwie; nada- 
ne im jako krajowcom, ogólnemi ustawa- 
mi, prawa obywatelskie i cywilne, nie- 
były uchylone żadną należycie ogłoszo- 


ną ustawą, któraby ogół mieszkańców, 


a ztąd i żydów obowiązywała; -z drugiej 
zaś strony, przez polecenia wydane do 
Trybunałów i Notarjuszów odjęta im była 
możność używania części służących im 
praw cywilnych, a mianowicie wykonywa- 
nia w kontraktach” urzędowych prawa 
nabywania dóbr. oraz opieka Sądowni- 
ctwa krajowego nad wykonywaniem te- 
goż prawa. 

Żydzi Księztwa Warszawskiego, powo- 
łując się na art. 4 Ustawy zasadniczej, 
w prośbie do ówczasowej Rady Stanu, 
upomnieli się o swoje prawa. Minister 
Sprawiedliwości Księztwa Warszawskiego 
w mcu Lutym 1809 r. odpowiedział im, 
między innemi co następuje: 

Nie zaprzeczona jest prawda, że przed 
obliczem prawa wszyscy mieszkańcy Księ- 
stwa są równi; Monarcha nasz w sprawie- 
dliwości swojej inaczej nie dopuści, lecz 
równość w oczach prawa co do własności 
osobistych, co do majątku, nie czyni oby- 
watelami; wielu ma z mieszkańców prawo 
do obywatelstwa, za udowodnieniem zy- 
skiwać go może, lecz mieć prawo żeby 
być obywatelem, nie jest jeszcze to samo 
co nim być w istocie; dowodem są listy 
obywateli formowane w całem Księstwie. 
Każdy usprawiedliwiał się z powodów, 
na mocy których żądał mieć ten zaszczyt; 
Podprefekt, Prefekt, Minister, spra wdza- 
li, Senat roztrząsał i powagą swoją przy- 
znawał lub odrzucał, — wiele na tem kra- 
jowi zależy, żeby ci tylko posiadali za- 
szczyt bycia obywatelami, którzy wierni 
królowi, ten kraj jedynie za ojczyznę swo- 
ją uważają. Czy wyznawcy prawa Moj- 
żeszowego, zgodnie z wyznaniem swojem 
mogą ten jedynie kraj uważać za Ojczy- 
znę? czy nie pragną zawsze wrócić do 0j- 
czyzny przodków swoich? i te, w których 
się znajdują kraje, nie uważają jako miej- 
sce wygnania? Czy wyznawcy Mojżeszo- 
wi z tegoż prawie powodu, iż obcemi się 
czują w każdym kraju, mogą w jakie ści- 
słe związki towarzyskie wchodzić? Wie- 
leż upłynęło wieków, a jednakże zawsze 
jednostajnie za lud jednego kraju cho- 
ciaż mieszkający w różnych, uważają się, 
i choćby im nadany gdzie był zaszczyt 
obywatelstwa, uważaliby ten tytuł za obcy 
czując się 2 przekonania ludem oddziel- 
nym. 

W zapadłych jak się wyżej rzekło po- 
stanowieniach żadna zmiana za Księstwa 
Westen nie zaszła; oprócz tego 
wydane zostały dekreta zabraniające ży- 
dom mieszkania w niektórych częściach 
Warszawy oraz niektórych innych miast. 
Przywileje wielu miast Królestwa de non 
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Oraz na wszystkich Stacyach Pocztowysh w Cesarstwie 
i Królesty 


tolerandis judaeis w swej mocy utrzy- 
mano. j 


Pod rządem Królestwa Polskiego Na- 
miestnik Krolewski wydał dnia 13 Wrze- 
śnia 1817r. reskrypt następującej osnowy: 

„Mając sobie doniesionem, iż Magistra- 
tury sądowe i szczególni urzędnicy tegoż 
wydziału,, uważają za nieobowiązujące te 
dekreta przez Króla IMć Saskiego, jako 
b. Księcia Warszawskiego wydane, które 
w Dzienniku Praw umieszczonemi nie są, 
przyjmują urzędowe tranzakcje, których 
zawieranie, o przedmioty względem pe- 
wnej klasy mieszkańców, przepisy trwa- 
jącej ustawy zabraniają; zważywszy, iż 
działanie takowe, wbrew woli rządu, sta- 
wa na zawadzie w przywiedzeniu do skut- 
ku zamiarów jego, ogół dobra kraju na 
celu mających, wzywamy przeto Komisję 
Rządową Sprawiedliwości, ażeby niezwło- 
cznie oznajmiła wszystkim Magistratu- 
rom i urzędnikom Wydziału sądowego, 
iżby ci, wszelkie dekreta Króla IMć Sa- 
skiego lubo w Dzienniku Praw umieszczo- 
ne, lecz które późniejszemi postanowie- 
niami uchylonemi nie zostały, jak inne 
prawa rzeczonym Dziennikiem ogłoszone, 
za zupełnie obowiązujące uważając, po- 
stępowania swe ściśle do tego zastoso- 
wały”. 3 

Na skutek takiego polecenia Komisja 
Rządowa Sprawiedliwości wydała pod d. 
26 Października 1817 r. odezwę do sądów 
Królestwa, lecz zarazem pod d. 28 Wrze- 
śnia t.r. odniosła się do Namiestnika ra- 
portem, w którym, między innemi przed- 
stawiła: „iż kontrakt prywatny na piśmie 
zrobiony, równie jest ważnym jak kontrakt 
przed Notarjuszem zawarty, że zatem za- 
pobieżyć temu nie można, aby żydzi bez 
użycia Notarjusza lub spisania tranzakcji 
dóbr nie kupowali i do possesyi nie wcho- 
dzilij że prawo staje się obowiązującem 
dla publiczności jedynie przez ogłoszenie 
go, że to co się Sądom oświadczy, nie doj- 
dzie do wiadomości publicznej; że wątpli- 
wość nie jest rozwiązana, jaka wypływa 
z dekretu Królewskiego d. 19 Listopada 
1808 r. „wolność kupowania dóbr”, czyli 
te wyrazy stosują się do dóbr ziemskich 
tylko, lub oraz do domów i posesji miej- 
skich, którą to wątpliwość Rada Mini- 
strów Królowi Saskiemu przedstawiła, 
z opiniją: iż posesje miejskie nie są obję- 
te powyższym dekretem; że nie' masz 
ogólnego urządzenia stosującego się do 
posesji miejskich, bo tylko były urządze- 
nia szczególne względem miast Wschowy 
i Warszawy. Przewidzieć więc można, iż 
wykonanie dekretów Króla Saskiego ró- 
żnych dozna trudności, Te tedy przyczy- 
ny Komisja Rządowa Sprawiedliwości 
przytoczywszy, wystawia potrzebę, aby 
przyspieszonem było stałe urządzenie ży- 
dów i ogłoszonem w formie prawa”. 

We Francji, Gdy Dekret Cesarza Na- 
poleona, wzięty niegdyś za powód do 
owych wyjątkowych o żydach urządzeń 
w Księstwie Warszawskiem, upływie 
lat 10, to jest w roku 1818 wznowiony 
nadal nie został, żydzi dostąpili tam zu- 
pełnego używania praw cywilnych. Wpraw- 
dzie podówczas podane były petycje do 
francuzkićj Izby Deputowanych i do Izby 
Parów o przedłużenie na czas dalszy za- 
kazów Dekretem z roku 1808 objętych, 
lecz żądania te, jako z przepisami ustawy 
zasadniczćj iz postępem społeczeństwa 
niezgodne, bez skutku pozostały. 

W naszym kraju także, Dekret Króla 
Saskiego. z r. 1808 zawieszający żydów 
na lat 10 w używaniu praw politycznych, 
po upływie czasu tego przedłużony nadal 
nie został. Reskrypt Namiestnika z roku 
1817 uznający moe obowiązującą obu 
Dekretów Króla Saskiego, nie zawiera 
żadnego przedłużenia zakreślonych lat 10. 
Tym sposobem, zawieszenie żydów w uży- 
waniu praw politycznych, w prawnem zna- 
czeniu wzięło koniec z dniem 17 Paździer- 
nika 1818 r. 


W r. 1825 uchwalona została I Księga 
nowego Kodeksu Cywilnego Królestwa 
Polskiego; artykuł jéj 16 orzeka, iż ży- 
dzi używać będą praw cywilnych, od któ- 
rych używania przez postanowienia Kró- 
lewskie lub Namiestnika Królewskiego 
nie znajdą się wyłączonymi. Tym sposo- 
bem Dekret Króla Saskiego, zabraniający 
żydom nabywania dóbr ziemskich, pozo- 
stał w swój mocy; wszakże szczególnemi 
postanowieniami, między innemi, na rzecz 
braci Epstejnów, pozwolenie nabywania 
dóbr nieruchomych, pod pewnemi warun- 
kami, z osobna udzielonem było. Co do 
możności zamieszkania żydów, do da- 


= w 
tej mierze ograniczeń, przy- 


b e nowe. 


ględem uznania na rzecz żydów 
praw politycznych, czyli obywatelskich 
od r. 1818 im prawnie służących, ważnym 
pomnikiem prawodawstwa kraj owego, jest 
Ukaz o wyborach do Rad Powiatowych i 
Miejskich, k art. 1 stanowi: iż pod- 
dani Królestw iego, po polsku czy- 
sij : y, bez różnicy wyzna- 
żą do wyborów, a wedle 
kazu, Członkowie Zoroma- 
yborczych są także wybieralnymi 
w warankach oznaczonych. 
_ Ogólne urządzenia stanu żydów, już za 
Księstwa Warszawskiego zapowiadane, i 
o których potrzebie przedstawiła Komisja 
„ , _ Rządowa Sprawiedliwości w r. 1817 przy 
owćm upomnieniu Trybunałów o Dekre- 
tach Króla Saskiego, nie przyszły do 
skutku; ustanawiane w tym celu z ró- 
żnych Władz Komitety, także nic stano- 
wczego nie osiągnęły: być też inaczćj nie 
mogło; albowiem szło w tóm wszystkiem 
o rozwinięcie wyjątkowego względem ży- 
dów prawodawstwa, które w każdym 
szczególe napotykało trudności w obowią- 
zującem powszechnóm prawie krajowóm, 
które w ogólnej zasadzie nadawało już 
żydom to, co w szczegółach i pod rozmai- 
temi opisami udzielać dopiero im chciano. 
Poprzestawano więc na dorywczych ogra- 
niczających rozporządzeniach. Między in- 
nemi, Komisja Rządowa Sprawiedliwości, 
na skutek doniesienia: Rządu Gubernial- 
nego Radomskiego, że jeden ze staroza- 
konnych nabył wieś około Radomia, pod 
tytułem zastawy, mieszczącój w sobie 
wszystkie warunki własności, reskryptem 
zdnia 24 Sierpnia (5 Września) 1842 r. 
wydanym do Trybunału Cywilnego w Ra- 
domiu, poleciła ostrzedz Rejentów, aby 
nie przyjmowali aktów nie tylko o naby- 
cie nieruchomości przez żydów, ale nawet 
o branie takowych w zastawę. Z okoli- 
czności zaś nabycia przez żyda sposobem 


zastawy, dóbr Służewiec pod Warszawą,. 


Kómisja Rządowa Sprawiedliwości reskry- 
ptem z dnia 24 Października (5 Listopa- 
da) 1857 r. rozporządzenie takie co do 
zastawów dóbr przez żydów, ponowiła, i 
do wszystkich Trybunałów Cywilnych 
wydała. Wszakże rozporządzenia te wzglę- 
dem zastawy, pod sterem już teraźniej- 
szego p. o. Dyrektora Głównego, na nowo 
pod rozwagę wzięte zostały, skutkiem 
czego, Komisja Rządowa Sprawiedliwości 
pod dniem 13. (25) Maja r. b. wydała do 
wszystkich 'Trybunałów rozporządzenie, 
że: „gdy zzakazu kupna dóbr, nie wy- 
„nika zakaz brania ich w zastawę, która 
„Jest umową od kontraktu kupna różną, 
„a rozporządzenia ograniczające mie- 
jí szkańców kraju lub część ich jaką, w u- 
„»żywaniu pewnych praw, ogółowi służą- 


- „cych, raczćj literalnie i ściśle według 


„brzmienia: Ustawy zabraniającćj, aniżeli. 


„ w sposób rozciągły tłumaczone być po- 
» winny, z tych przeto powodów, w zasto- 
»sowaniu się do ścisłego brzmienia De- 
„kretu Króla Saskiego z dnia 19 Listopa- 
„da 1808 r., tylko samo nabywanie dóbr 
„ nieruchomych na zupełną własność, ży- 
» dom szczegółowego zezwolenia niepósia- 
. „dającym, winno być do dalszćj decyzji 
„Rządu za wzbronione uważane.” 

W budowie społeczności krajowej, pra- 
wa obywatelskie mieszkańców kraju są 
wyższego rzędu od ich praw cywilnych; 

. skoro więc nadana ustawa wyborcza, u- 
znała pod względem praw politycznych, 


à rowno:uprawnienie żydów z innymi mie- 


szkańcami kraju, ograniczenia żydów co 
do używ nia niektórych praw cywilnych 
tem mniej już ostać się mogą. 
Gdy rząd Księztwa Warsza wskiego wstę- 
pował na drogę wyjątkowego względem 
<- żydów prawodawstwa, ówczasowy Mini- 
ster Sprawiedliwości, jak z przytoczonych 
powyżej uwag jego widzieć się daje, wy- 
lożył następujące do tego powody: 10 że 
żydzi pragną wrócić do ojczyzny przod- 
ków swoich, a kraj w którym są, uważa- 
Ją za miejsce wygnania, że czując się tym 
sposobem ludem oddzielnym, zachowują 
odróżniające ich odinnych mieszkańców, 
znamiona i obyczaje; 29 że cały swój do- 
wcip poświęcają oszukaństwu, i z tego 
główne czynią rzemiosło. 
„ Ocenić wypada te zarzuty i rozważyć, 
Jak od pół wieku przeszło, przyjęte środki 
prawodawcze, działały na uprzątnienie 
dei przeciw którym wymierzone 
yły. 
„ Co do 1-go. Wiara żydów w powrót do 
"ziemi obiecanej, jak u innych wyznań 
wiara w przyszłe życie, nie osłabia poczu- 
cia obowiązków społecznych. Samo zaś 
prawodawstwo już wykluczając żydów od 
dobrodziejstw społeczności krajowej,uma- 
eniać ich mogło w przeświadczeniu, że są 
na ziemi wygnania. : 
Sluszny zaś był wówczas i jest jeszcze 
dzisiaj zarzut, że żydzi czują się narodem 
oddzielnym i zachowują oddzielne swoje 
znamiona i obyczaje. i 
Wszakże prawodawstwo krajowe wyłą- 
czając ich od używania niektórych praw 
„cywilnych, jakie nawet cudzoziemcom 
służą, wskazując im w miastach niektó- 


rych osobne miejsca zamieszkania, wyłą- 
czając ich od powszechnych sposobów za- 
robkowania, obchodziło się z niemi jako 
z obcym narodem w narodzie, i sprawia- 
ło to, przeciw czemu wymierzone było: 
Dzisiaj, w miarę jak przekonanie o po- 
trzebie równo-uprawnienia żydów, upo- 
wszechnia się, znika już w oświeceńszej 
warstwie łudności żydowskiej uczucie od- 
dzielności, i ustępuje miejsca przeświad- 
czeniu o jedności z ludnością krajową. 

Qo do 2-go rzeczywiście, znaczna ilość 
żydów, mianowicie klassy uboższej, odda- 
wała się i oddaje oszukaństwu, lub spo- 
sobom zarobkowania porządkowi. przeci- 
wnym, jako to: defraudacyi, doradztwu 
pokątnemu i t. p. Wszakże twierdzić nie 
można, aby działanie podstępne było wro- 
dzoną cechą ich plemienia; nie wynika 
ono, jak się zdaje, z ogólnych zasad Tal- 
mudu, które co do stosunków między 
współwyznawcami, zalecać mają prawość 
i rzetelność. 

Niektóre części Talmudu, a mianowicie 
pism późniejszych na jego zasadzie pow- 
stałych, jak Szulhan-Aruch, Hoschen-My- 
szpot, zawierać mają pod tym względem, 
co do różnowierców, prawidła niemoralne 
i przewrotne, lecz te, zdają się:być owo- 
cem reakcyi i mściwej niechęci za dozna- 
wany ucisk. W naszym kraju, użydów w le- 
pszym bycie się znajdujących, widzieć 
się daje rzetelność i akuratność, w dotrzy- 
mywaniu umów. 

Ograniczenie ludności żydowskiej kra- 
ju naszego w uczciwych sposobach zarob- 
kowania, przy uciążliwych podatkach i 
opłatach, przy powiększonych przez droż - 
szą żywność i mieszkanie potrzebach, 
sprowadza nędzę i staje się powodem dą- 
żenia do obejścia praw, do podstępnego 
działania, co przy rozprzestrzenieniu swo- 
body zarobkowania, zamienić się może 
w pożyteczny przemysł i idące za nim po- 
lepszenie bytu. 

Mnogość wyjątkowych przepisów, ro- 
bi żydów zależnymi od Urzędników, sze- 
rzy w tych ostatnich przedajność i spro- 
wadza wzajemne skażenie jednych przez 
drugich, tych, przeciwko którym posta- 
nowione są dokuczliwe opisy, i tych, ‘co 
nad wykonaniem urządzeń, z obowiązku 
czuwać są powołani. 

W r. 1818, Izba Poselska w uwagach 
nad rapportem Rady Stanu, wyraziła 
między innemi, co następuje: 

„Stałe uregulowanie żydów, jest zaiste 
naj ważniejszym przedmiotem. To odręb- 
ne plemię, dziś już siódmą część ludności 
krajowej składające, zagraża bliską zagła- 


dą tej ziemi, jeżeli rychłe i skuteczneśrod- 


ki przedsięwzięte ku temu. nie zostaną. 
Lud Izraelski całkowicie odosobniony ję- 
zykiem, religją, prawami, obyczajem, 
składa rząd w rządzie, naród w narodzie, 
wzrasta i mnoży się, rozplenia niezmier- 
nie i w niedługim przeciągu lat, przejdzie 
ludność Chrześcjańską, a jakie, z tak dzi- 
wnego w polityce zjawiska, wynikną sku- 
tki, smutno przewidywać.” 

Niebezpieczeństwo -0 jakiem tu mowa, 
byłoby rzeczywiste, gdyby wzrost ludno- 
ści żydowskiej w naszym kraju, szedł da- 
lej, jako ludu od całości odosobnionego, 
przewadze rodowitej krajowej ‘ludności 
w przyszłości groźnego. Jakoż: dobro 
ogółu wymaga rychłego przetrawienia i 
assymilaeji, tego obcego jeszcze z wielu 
miar pierwiastku, do spólnej narodowej 
jedności, co użyciem środków stosownych 
po tylu latach straconego czasu, łatwiej 
jeszcze jest osiągnąć w obecnym stanie 
wzajemnego, liczebnego stosunku obu lu- 
dności, a co z upływem nowym lat, sta- 
wać się będzie coraz trudniejszem. 

Srodki, jakie do tego celu posłużyć mo- 
gą, należą jedne do zakresu prawodaw- 
stwa cywilnego i politycznego, inne do 
urządzeń o wychowaniu publicznem, inne 
nakoniec, do organizacyi Zarządu wyznań. 
Tutaj mowa tylko jest o prawodawstwie 
cywilnem i politycznem, względem tego 
przedmiotu. 

Ogólnego prawodawczego rozporządze- 
nia, odmawiającego żydom używania praw 
cywilnych, nie było od czasu zaprowadze- 
nia u nas francuzkiego prawodawstwa, 
ani pod rządem Księstwa, ani pod Rządem 
Królestwa Polskiego. Miały jedynie miej- 
sce we względzie praw cywilnych i po 
dziś dzień, wyjątkowe rozporządzenia: 

1. co do możności nabywania dóbr nie- 
ruchomych, na zasadzie Dekretu Króla 
Saskiego, jakto powyżej wyjaśnionem zo- 
stało; 

2. co do możności zamieszkiwania w nie- 
których miastach lub ich częściach, które 
to ograniczenie opiera się co do 90-ciu 
miast w Królestwie na tak zwanych przy- 
wilejach de non tolerandis judaeżs, a w in- 
nych miastach lub ich częściach, na od- 
dzielnych postanowieniach Rządu; nadto 
we wsiach górniczych, szczególne posta- 
nowienie pobyt żydom wzbroniło. Ró. 
wnież w pasach granicznych, od Prus 


i Austrji, pobyt żydom pod pewnemi tyl- 


ko warunkami jest dozwolony; 

8. co do możności świadczenia w Są- 
dach względem Chrześcjan,oraz co do 0so- 
bnej formy przysięgi żydowskiej, 


|wem  powszechuem ogół: mieszkańców 


prawa powszechnego ńależy się. Dla tego 


Zdaje się już być na czasie wyjść z tych 
wszystkich zawiłości otwartem uznaniem 
i wypowiedzeniem równo —uprawnienia, 
którego zasadę prawa nasze mieszczą już 
A DGA RATE "BOŚRSK 

Pod wżgłędem możnośći nabywania 
dóbr nieruchomych ziemskich i miejskich, 
projekt jaki Komisja Rządowa Sprawiedli- 
wości pod rozpoznanie Rady Stanu przy- 
niosła. obejmować ma. w sobie uchylenie 
objętego Dekretem Króla Saskiego, zaka- 
zu nabywania dóbr, i nabywanie takowe 
ogranicza warunkami przejętemi z szcze- 
gólnych postanowień, pozwolenie naby- 
wania dóbr niektórym osobom wyznania 
Mojżeszowego udzielających. 

Oprócz tego, zamieszczone ma być w 
tymże projekcie, ażeby żydom nie wolno 
było nabywać osad cząstkowych, dopóki 
w tychże pańszczyzna okupem prawnym 
lub czynszem zastąpioną nie zostanie, 
Celem rozporządzenia tego, jest zapobiedz, 
ażeby żydzi po miastach, dzisiaj w zna- 


osad oC szkodliwego wpły- 
wu pod względem urządzenia stosunków 
włościańskich. Wszakże, zakaz ten wy- 
padło ograniczyć do lat 10ciu, raz dla te- 
go, że przez ten przeciąg czasu pańszczy- 
zna w większćj już zapewne części ustąpi 
miejsca okupowi prawnemu lub oczyn- 
szowaniu, a powtóre dla tego, że żydzi 
mając otwarte-przed sobą sposoby zarob- 
kowania godziwe, pokątnemu doradztwu 
mnióćj już wtedy zapewne oddawać się 
będą. x 

Co do swobody zamieszkiwania w mia- 
stach, przychodzą przedewszystkiem na 
uwagę przywileje 90ciu miast.Królestwa, 
o wyłączeniu żydów od zamieszkiwania 
w tychże miastach. Przywileje'te pocho- 
dzą po większćj części ,,z czasów, w któ- 
rych społeczność krajowa żadnem pra- 


ogarniającem, rządzoną nie była, lecz stan 
każdy, lub klasa mieszkańców a nawet 
miejsca osobne, miały sobie nadawane 
szczegółowe przywileje i przepisy. 
Zmakomite przywilejenaprzeciwko mia- 
stom, „posiadał stan szlachecki, mając w 
ręku, z wyłączeniem stanu miejskiego, 
zarząd kraju, sądownictwo patrymonialne 
często do miast rozciągające się; z innej 
strony znowu, w wielu miastach ludność 
chrześciańska po. części niemiecką, zy- 
skiwała przywileje naprzeciwko ludności 
żydowskiej, za najdawniejszych czasów 
z ludnością chrześciańską po miastach 
równo-uprawnionćj. Z uznaniem zasady 
równości w obliczu prawa, znikły wyłą- 
czne przywileje szlachty względem miast; 
skutkiem uznania tejże zasady oraz zasa- 
dy tolerancji dla wszystkich wyznań zni- 
kają wyłączne przywileje po miastach, 
ludności chrześcijańskićj naprzeciwko ży- 
dowskiej. Ile praw wyłącznych utracają 
jedni względem drugich, tyle, a nawet 
znacznie więcej, wszyscy razem na ró- 
wno-uprawnieniu, na podniesieniu ogól- 
nego bytu społecznego zyskują. 
Czyny dokonane o wartości tych zawi- 
łych wyłączeń, dawno orzekły. W 90-ciu 
miastach posiadających przywileje de non 
tolerandis juddets, ludność chrześciańska 


„wynosi przeszło 140,000, zaś ludność ży- 


dowska przeszło 70,000. Tym sposobem 
ludność żydowska w miastach, w których 
wedle osnowy. przywileju, wcale znajdo- 
wać się nie powinna, dochodzi połowy lu- 
dności chrześciańskiej,a trzeciej części cał- 
kowitej ludności. Utrzymanie wyłączeń co 
do zamieszkania, staje się tylko narzędziem 
ździerstwa i nieprawnych zysków dla lu- 
dzi, od których klassa wyłączeniami drę- 
czona, wyzyskiwać musi to, co już z 


tojuż w r. 1854, Komisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych, wnosiła : projekt uchyle- 
nia przywilejów pomienionych, co do nie- 
osiadania żydów po miastach, który 
wszakże do skutku nie przyszedł, gdyż 
z innej strony uważano: „że starozakon- 
ni ze stanu odosobnienia jeszcze nie wy- 
szli, i że reforma żydów koniecznie po- 


dzić ją musi porównanie żydów w wszel- 
kich prawach z chrześcianami.” 
Ograniczenia żydów co do świadectwa 


$$.335 i 357 Pr. Krym, Pruskiej i w du- 
chu tego co się wyżej wyłożyło, powinny 
uledz zmianie. Co się tyczy formy przy- 
sięgi dla żydów, ta, co do części swej re- 
ligijnej, jest obecnie prawie bez zmiany 
taką, jaka ustanowiona została Statutem 
Króla Polskiego Alexandra z roku 1505 
(znajduje się ona w Voluminach legum 
Tom I. str. 587 w oryginale łacińskim, a 
w Inwentarzu Ładowskiego na str. 577 
w: tłumaczeniu polskiem). Według Cza- 
ckiego, pochodzi ona z praw dawnych 
Węgierskich i Czeskich.  Przepełniona 
jest zaklęciami, które w połączeniu z ob- 
rządkami jakich prowadzący do przysięgi 
domagać się może, poniżają znaczenie i 
godność tego aktu religijnego. Projekto- 
wane jest jej zastąpienie inną formą, ma- 
Jącą uczynić akt ten prostszym a zarazem 
uroczystszym i zapewnić mu poszanowa- 


cznej liczbie pokątnemu doradztwu się 
oddający, nie wywierali przez nabywanie 


trzebna , ale reforma radykalna i poprze- 


w sprawach kryminalnych, opierają się na 


nie w samym przysięgającym i w otacza- 


jących go osobach. 


Niemałą zaporą do zniesienia rozdziału, 


jest użydów kraju naszego używanie w 


czynnościach życia cywilnego, języka he- 
brajskiego i żydowsko-niemieckiego, oraz 
pisma hebrajskiego. Zaradzić temu mo- 
żna odpowiednim przepisem, orzekającym 
że na przyszłość; czynności w tych języ- 
kach spisywane będą nieważne. pak 

Za przyznaniem żydom praw obywatel- 
skich czyli politycznych, obok nałożone- 
go już'na nich prawami obowiązku pel- 
nienia służby wojskowej, zarówno z inny- 
mi. mieszkańcami kraju, idzie samo przez 
się, przypuszczenie ich do urzędów, a za- 
chodzić mogące w kraju naszym szcze- 
gółowe rozporządzenia, wzbraniające im 
przystępu do urzędowań, na właściwej dro- 
dze uchylone być powinny. 

W Wydziałach Sprawiedliwościi Oświe: 
cenia nie mają miejsca szczegółowe wyłą- 
'czające przepisy i nie zatem nie zdaje się 
tamować żydom, ogólnie przepisane kwa- 
lifikacje posiadającym, przystępu do peł- 
nienia obowiązków Pisarzy Aktowych,Re- 
jentów, Urzędników Stanu cywilnego wy- 
znań niechrześcijańskich, Obrońców Są- 
dowych i Sędziów, ani też o obo- 
wiązków Nauczycieli i Proffesorów w ja- 
kichkolwiek Zakładach Naukowych. 

Co się tyczy wyłączenia żydów od u- 
rzędów w Wydziale Spraw Wewnętrznych, 
te miały dotąd miejsce co do posad: Bu- 
downiczych, Jeometrów, Starszych zgro- 
madzeńia kupieckiego, Urzędów w cechach 
i zgromadzeniach rzemieślniczych, nako- 
niec Ławników i Urzędów Municypalnych, 
a, w Wydziałe Skarbowym, co do urzę- 
dów Radców handlowych w Banku. 

| Czy zaś wyłączenia te w Wydziałach 
Wewnętrzym i Skarbowym, opierały się 
na szczegółowych urządzeniach, które wy- 
raźnego zniesienia wymagałyby, czy też 
wynikały z ogólnej zasady zawieszenia ży- 
dów w używaniu praw pólitycznych, z któ- 
rej usunięciem, i te wyłączenia same przeż 
się i bez nowego rozporządzenia, ustawa- 


łyby, wyjaśnienie i ocenienie tego 


piade 
taj należy. Ludność żydowska podiega 
także wyjątkowym opłatom i podatkom, 
oraz w związku z niemi będącym, ogra- 
niczeniom zarobkowania. 

Każdy żyd niezamieszkały w Warsza- 
wie, płaci za. przybyciem do stolicy, po 
10 kopiejek dziennie, który to podatek 
przynosi miastu rs. 79,000 rocznie. Przed- 
mioty te zdają się należeć do atrybucji 
Rady Miejskiej. : 

Ze względu urządzeń celnych, w pasie 
granicznym od Austrji i Prus, mieszczą- 


'ceym w sobie miast samych 111, dózwolo- 


ne im jest zamieszkanie pod pewnemi tyl- 
ko warútikami. R 

Ža przyjęciem zasad yrówno*uprawnie- 
nia politycznego i cywilnego, dążyć także 
należy do uchylenia podatków i opłat na 
część mieszkańców kraju, z uwagi na jej 
wyznanie religijne nałożonych, równie jak 
ograniczeń skrępowaniem przemysłu bar- 


dziej nieraz uciążliwych aniżeli opłaty, | 


wszakże względy skarbowe, tudzież bacz- 
ność na stan naszej ludności wiejskiej, do- 
póki ta oczynszowanai w środki instrukcji 
elementarnej zaopatrzoną nie jest, mogą 
w tych reformach pewnego stopniowania 
wymagać. |. = 

Obok ustawy o Sądach gminnych i o 
zniesieniu pańszczyzny za wynagrodze 
niem, po dokonanem już uprawnieniu ży- 
dów co do praw obywatelskich przy wy- 
borach, za przywróceniem tej części mie- 
szkańców Królestwa do używania praw 
cywilnych, znalazłoby się ziszczone w na: 
szym kraju drugie już dobrodziejstwo 
którego początkow: niem Kazimierz Wiel- 
ki przekazał imię swe wdzięczności chło- 
pów i żydów, a pamięci narodu. Powoła- 
nie po Kazimierzu jednych i drugich do 
zupełnego udziału w naszćj społeczności, 
niedola czasów późniejszych zwichnęła 
i zatam owała. 4 

Znakomity nasz prawoznawca Tadeusz 
Czacki, tak mówi o opiece przez Kazimierza 
Wielkiego, żydom dawanej : „Nienawiść na- 
zwała tego dobroczyńcę kraju, Asswerem. 
Wielu zapewniało, że Kazimierz wyższy 
nad wiek, któremu panował, poc nosił 
miasta, handel ubezpieczał, usuwał ucisk 
przez możnych rozbójników zrządzany .. 
W półpięta wieku po jego ustawach, sądzić 
się godzi bezstronnie o ludziach, dla któ- 
rych pisano prawa, i o człowieku, który 
je wydał. Kraj nasz obfity a nie ludny, 
potrzebował przemysłu; żydzi wycinani 
w Niemczech w czasie powietrza 1849 r. 
przenosili do nas swoje bogactwa. Handel 
pieniędzmi był w ich ręku. Chrześcijanin 
dotknąć się go jeszcze nie śmiał. str 
miasta, (oba, żydami osiadłe) jedno po 
Krakowem, drugie niedaleko Lublina no- 
szą jego imię- Drugie jeszcze 1 dzisiaj skła- 
dem spichlerzów sławne; miało-wysyłać 
na morze Baltyckie ziemiopłody, a pier- 
wsze dostarczać rzemieślników, którzy 

rzerobieniem produktów, powiększoną 

okazywali cenę. Godzi się nawet wierzyć, 
że ogromne dawali obcy żydzi sumy, któ- 
re stawiały Króla w sposobności, liczne 
podnosić miasta. 


Kupiec chrześcijanin niesarkał na Izra- 
elitę, a kiedy handel kwitnął pod cieniem 
wolności, chrześcijanin w kościele, żyd 
w. szkole, błogosławił niebu za jedną oj- 
czyznę i za równą sprawiedliwość.” 

Obu ludów błogosławieństwa po Kazi- 
mierzu, odziedziczy łaskawie panujący 
nam Monarcha. e 

Gdy-wszakże-rząd-znosząc zawiłe i krę- 


'Fpujące opisys przypuszcza żydów do zu- 


pełnego 'udziała w dobrodziejstwach pra- 
wa powszechnego, tembardziej od żydów 
żądać może i powinien, ażeby dążeniu te- 
mu do porównania ich z innemi krajo- 
wcami, własnem także szczerem usiłowa- 
niem odpowiedzieli, ażeby przy zupełnej 
swobodzie wyznania. swojego religijnego 
pozbyli się wszystkiegó, cóby w icn XSię- 
gach tehnęło nienawiścią i przewrotnością 
zasad moralnych względem innych wy- 
znawców, wszystkiego; coby z ich strony 
cechowało, mianowicie naród w narodzie 
i rząd w rządzie; prawodawstwa oddziel- 
nego-o stosunkach cywilnych, oraz odrę- 
bnego w tychże stosunkach, sądownictwa 
Rabinów. 

W tym celu, potrzebne są urządzenia 
stosowne o wychowaniu żydów, mianowi- 
cie elementarnem,oraz organizacja Zwierz- 
chności Konsystorjalnćj wyznania Mojże- 
szowego, w miejsce teraźniejszych Dozo- 
rów Boźniczych, które powyższym potrze- 
bom i obecnym WERE, A anieszkańców 
wyznania Mojżeszowego do całości kraju, 
nie odpowiadają, sprzyjają we względzie 
prawodawstwa dążeniom odrębnym, a 
mianowicie powadze prawa i sądowni- 
ctwa krajowego, w przedmiocie małżeństw 
i rozwodów, opór stawiają. 

Bezwątpienia przełożenia w tych wszy- 
stkich przedmiotach, w swym czasie u- 
czynione zostaną. 

Dokonaniem wskazanych tu reform, 
otworzyć się może pod wielorakim wzglę- 
dem, źródło poprawy naszego społeczeń- 
stwa.  Uzacni ‘si „wodawstWo pozby- 
wając się sprzeczności rozporządzeń ro- 
zmaatych szczegółowych, z uznanemi głó- 
wnemi zasadami; niezgodności bezustan- 
nych wyjątków 74 postanowionemi ogól- 
nemi prawidłami, która to sprzeczność 1 
niezgodność uszanowanie prawa podko- 
puje; uzacni się z jednćj strony liczna część 
mieszkańców kraju, dotąd byt swój na- 
przeciwko surowości ustaw, ciągłem pra- - 
wa obchodzeniem ocalająca, z drugićj stro- 
ny, klassa, którćj część znaczna frymar- 
czy udziałem swobód i korzyści przez pra- 
wo odmawianych; uzacni się sumienie pu- 
bliczne urzetelnieniem głoszonćj toleran- 
cji; uzacni się nakoniec w wyznaniu swem 
liczna część ludności krajowćj, gdy odstę- 
pując równego udziała w prawach krajo- 
wych, odosobnienia od powszechnego pra- 
wa krajowego, pod ulepszonym zarządem 
spraw swoich duchownych, rzetelnie się 
pozbędzie. 


A Z a 
" WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne. Sprawozdanie. 


Jak donosiliśiny, załatwienie wszystkich kwesti ij, 
tak ważniejszych jak i mniej ważnych, Cesarz Na- 
poleon odroczył do;swego powrotu do Paryża; dla 
tego /z nadzwyczajną ciekawością oczekują: tego 
powrotu, który nada więcej życia polityce i dzia- 
łaniom dyplomatycznym. Szczególniej zaś wzbu- 
dza zajęcie pytanie, . co rząd francuzki postanowi 
w kwestjirzymskiej, będącej prawie kwestją życia 
dla Włoch. » 

Constitutionnel, poparł swoją półwzędową po- 
wagą, wiadomość podaną przez Patrie, zaprze- 
czającą twierdzeniom Morning Posta, jakoby 
układ co do wspólnej interwencji Francji, Anglji i 
Hiszpanji do Mexyku, był już bliski podpisania. 
Sprawa ta rownie jak i inne została odroczona do 
powrotu Cesarza do Paryża.  Przytem artykuł hi- 
szpańskiego: organu ministerjalnego, Correspon- 
denceji, utrzymujący że Hiszpanija, jako mająca 
większe krzywdy do powetowania niż Anglja i 
Francja, niezależnie od prowadzonych układów 
w celu. Wspólnej interwencji, będzie działać na 
swoją rękę, wskazuje że układy te nie tak bliskie 
są ukończenia. 

Pruskie dzienniki donoszą urzędownie o zamie- 


.rzonej; podróży Króla prusskiego do Compiègne, 


a nawet podają przypuszczenie, że monarcha ten 
na jeden dzień uda się do Paryża. 

Spór pomiędzy Hiszpanją a Włochami o archi- 
wa konsulatów, przy pośrednictwie Francji, ma 
być w taki sposób zagodzony, że rząd hiszpański 
wszystkie akta odda. władzom francuzkim, które 
znów, oddadzą je Włochom. Nie wiadomo jednak 
czy to klejone pojednanie długo się utrzyma, 

Rozruchy w Bononjii innych miejscach Romanji, 
wywołane podrożeniem Żywności, jeszcze nie zo- 
stały zupełnie uspokojone, Władze Bonońskie 
w proklamacji do mieszkańców słusznie oSwiad- 
czyły, że rozruchy wcale nie zmuszą producentów 
do zniżenia ceny artykułów żywności, ale owszem, 
skutkiem niepewności targów, Mogę jeszcze je 
bardziej podnieść w górę - Rozruchy te wskazują 
jawnie szkodliwe skutki braku oswiaty, braku naj- 
‘prostszych wiadomości ekonomicznych. 

Dzienniki włoskie donoszą 0 usiłowaniach reak- 
cjonistów, w celu podburzenia Kalabrji, i w tym 
duchu komitety reakcyjne w Marsylji, Civita Vec- 
chia i na wyspie Malcie, ciągle wysyłają nowe 
bandy na południowe wybrzeża Włoch. 

Na konsystorzu d. 26 z. m., Papież nadał go- 
dność kardynalską 8 duchownym, a między inne- 
mi, arcybiskupowi z Chambery. Patriarcha Wene- 
cji, otrzymałby także tę godność, ale wiadomość 
o jego śmierci nadeszła do Rzymu, przed zgroma- 
dzeniem konsystorza, 
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Zjazd Króla Pruskiego z Cesarzem Austrjackim 
w Wiedniu, gdzie jednocześnie mają się znajdować 
Królowie: bawarski, wirtemberski i saski, wskazu- 
jąc pewne zbliżenie pomiędzy dwoma wielkiemi 
niemieckiemi mocarstwami, wpłynie prawdopodo- 
bnie na zmianę gabinetu wiedeńskiego, z którego 
co najmniej wyjdzie p. Rechberg, jego zaś miejsce 
zająłby natenczas p Buol-Schauenstein. 

Reskrypt zwołujący sejm siedmiogrodzki, Z0- 
stał przesłany do gubernjum, które na ten raz za- 
pewne skorzysta z prawa remonstrowania. „Tak 
zdają się przynajmnićj wróżyć znane usposobienia 
p. Miko stronnika wcielenia siedmiogrodu do koro- 
ny Sgo Stefana. i EA 

Podróż księcia Michała Serbskiego i jego mał- 
żonki po kraju, była jakoby ciągłym pochodem 
uroczystym. Oznaki radości i zapału okazywane 
przez mieszkańców, dowiodły, że obrał właściwą 


drogę w swej polityce. 
Sz I e a EK" 


Księcia G'orczakowa do Pana Stoeckl, 
Posła Nadowiestjiięcć i Ministra Pełnomocnego 
Rossyjskiego w Waszyngtonie. 
"st. Petersburg, 28 Czerwca 1861 r. 
„Panie, 

Od samego początku starcia, które rozdziela 
Stany Zjednoczone Ameryki, -byłes Pan wezwany 
do oświadczenia rządowi związkowemu współczu: 
cia, z jakim Dostojny nasz Monarcha śledził roz - 
wój przesilenia naruszającego pomyślność i istnie- 
ZE A że nadzieja rozwiązania tej 
kwestji na drodze pokoju nie urzeczywistniła się, 
i że obywatele amerykańscy z bronią wW ręku go- 
towi są do rozpoczęcia W Swêm, Wiasném kraju 
wojny domowéj, najstraszniejszėJ klęski spole- 
czeństw politycznych. _ SE 

Od ośmdziesięciu lat swego istnienia związek 
amerykański winien niepodległość, rozwój ; postęp, 
zgódzie swych członków, uświęconej, pot 8 rzy- 
dłem opiekuńczćm swego twórcy, przez insty ZUA 
które umiały pogodzić związek z wolnością. awig 
zek ten był płodny w skutki. Przedstawił on swia- 
tu widok bezprzykładnćj w dziejach historyi p0- 
LES opłakanem żeby po tak stanowczćm do- 
swiadczenia, Stany Zjednoczone zostały pocią- 
gnione do zerwania uroczystój ugody, która do 
dzis dnia tworzyła całą ich potęgę. TES 

Pomimo różnicy ich konstytucyi lub ioh- injera: 
sów, a może nawet właśnie z przyczyny tej różni: 
cy, Opatrzność zdaje się ich wzywać do acianienia 
węzła tradycyjnego będącego podstawą 1 warun 
kiem ich istnienia politycznego. W każdćm razie, 
poświęcenia jakie zrobią do jej utrzymania, niczem 
nie są w porównaniu z temi, które by sprowadzi- 
ło ich RANY aren, uzupełniają się 

zazieleni, paraliżūją się. 
pan sorai na nieszczęście się rozpoczęła, nie 
będzie mogła się przedłużyć ki arii ni 
dz aj czy pd za 
z dwó ietw. PrĘ i 
ro HAN jakiegokolwiek układu, któryby 
pozwolił na wspólne istnienie różnorodnych inte- 
resów obecnie walczących. , PCR 

„Naród amerykański dałby więc dowód wielkiej 
mądrości politycznej, szukając wspólnie podobne- 
go układu, nim niepotrzebny rozlew krwi, płonne 
marnowanie sil, bogactwa publicznego, gwałty 
i wzajemne odwety, ea zt przepaści między 
dwoma stronnictwami związku 1 , 
reszcie do ich. wspólnego yć aikana i metr 
szczenia niepówetowanego ich potęgi han J 
Pasz dostojdy Monarcha nie może przystać na 
tak opłakane przewidywania. Jego Cesarska Mość 
pokłada zaufanie w praktycznym zdrowym roZ- 
sądku obywateli związku, tak dokładnie pojmują- 
cych swe własne interesa. FA 

` Jego Cesarska Mość wierzy, że członkowie rzą- 
du związkowego i ludzie wpływu obydwóch stron- 
nictw postarają się skorzystać Z każdej spos0- 
bności i połączą wezyatkie usiłowania, aby uśmie- 

zyć wzburzenie namiętności. ka 
"Nie ma tak ihiErEsÓW przeciwnych, którychdy 
nie można pogodzić, pracując z gotliwądcią rei 
trwałością w duchu sprawiedliwości ! 


ROŚ w kole pańskich stosunków poufnych, pan- 


ski ia i rady mogą doprowadzić do tego sku- 
= Sięowież e życzeniom Jego Cesarskiej Mo- 
ści, poświęcając ku temu wpływ osobisty jaki mo- 
gles pan nabyć przez długi swój pobyt w Waszyng 
© tonie i poważanie jakie musi być przywiązane do 
pańskiego charakteru, jako reprezentanta monar- 
chy ożywionego uczuciami „najprzychylniejszemi 
względem związku Amerykańskiego. 3 

Nie jest on jedynie w naszych oczach nieżbę- 
dnem żywiołem równowagi polity ki powszechnej. 
Stanowi on jeszcze naród, dła którego Naj jaśniej- 
szy Pan i Rosja cała, okazują najprzyjaźniejsze 
zajęcie, dla tego, że te dwa kraje, położone na 
dwóch krańcach świata, jeden i drugi w okresie 
postępowem ich rozwoju, zdają się być powoła- 
nemi do solidarności naturalnćj interesów i sym- 
patji, których już sobie dali wspólnie dowody. 
Nie chce tu dotykać żadnej z kwestij rozdziela- 
jących Stany Zjednoczone. Nie możemy rozsą* 
dzac tych sporów. Uwagi poprzednie, nie mają 
innego celu, jak okazanie najżywszej troskliw0- 
$ci Cesarza, w obec nieszczęść, które zagrażają 
związkowi amerykańskiemu i szczerych życzeń 
Jego Cesarskiej Mości dla utrzymania tego wiel- 
= kiego dzieła, tak pracowicie wzniesionego i które 
się zdawało tak bogate w przyszłosć.“ - 

„W tej to myśli, wzywam Pana, abys zape- 
wnd, tak członków rządu związkowego jako i o- 
soby mające wpływ, z któremi znajdziesz SIĘ 
Pan W Styczności, żę wy kążdem razie, ZWwiąze 
amerykański może liczyć na szczere współuczu- 
cie naszego dostojnego monarchy w ważnym prze- 
sileniu przez które dziś przechodzi. 

Przyjm Pan i te d 

(podpisano) Gorczakow. 


Austr. ja- : 


Wiedeń26 Września. Jenerał- feldzeugmeister | 


Benedek dnl dzis posłuchanieu Cesarza, ea 
udął si pociągiem rannym do Werony, ba w 
jać warzelne dowództwo wskrólestwie LomĐardz- 
ko-Wmęckim, a Karyntji, Krainie, Tyrolu i W kra- 
jach adbrzężnych. 

Cears50 Królewski poseł przy dworze Kurhe- 
skim,hr: Władygław Karnicki, powołany do Wie- 
dnia dziś PrZYbYył, 


Wideńska £7eśse donosi, jako „ważną nowinę” 


i doprowadzą na- |-T » wer: 
dalszego prowadzenia swych działań. 


która Wandererowi udzielóną została, że kroacka | 
kancelarja przydwórna z kancelarją węgierską po 


niemiecku korrespondencją prowadzi. 

Peszt 27 Września. Wczorajszy tumultuliczny 
powstały w skutek skonfiskowania prywatnej 0so- 
bie tytoniu, nie ponowił się i dziś panuje zupełna 
spokojność. 

W „Surśóny” czytamy, że reskrypt Królewski 
dotyczący sejmu Siedmiogrodzkiego wysłano do 
Klauzenburga, gdzie w Sobotę ogłoszonym zosta- 
nie. Sejm zwołano na dzień 4 Listopada do Karls- 
burga. 

— Komitet ustanowiony w izbie deputowanych 
do pierwotnćj narady o sprawach wyznań, oświad- 
czył się za równością praw politycznych wszy- 
stkich óbywateli, bez względu na ich wyznania 
religijne, mianowicie popierał równouprawnienie 
do zamieszkania we wszystkich częściach pań- 
stwa, przypuszczenia do urzędów publicznych, 
nabywania własności ruchomój i nieruchomej. 
Głosowali za projektem członkowie Komitetu Dr. 
Miihlfeld, Dr. Giskra, Schreider, baron Riese-Stal- 
burg i Hassmann; przeciwne projektowi były. gło- 
sy biskupa Jirsik, biskupa Litwinowicza, barona 
Pillersdorff, opata Eder i hrabiego Beleredi; zatem 
pięć głosów przeciw pięciu, głos więc Dra Smołki, 
który prezyduje w tym komitecie, przeważył na 


stronę partji liberalnej, Pa ostatniej naradzie 


która ma jutro nastąpić, będzie odczytany cały 
projekt prawa, zredagowany przez Dr. Miihlfeld. 
Kilka więc jeszcze dpi upłynie, zanim projekt do 
izby wniesiony zostanie. 


Francja. 

Z Paryża, 27 Września. Korrespondent Inde- 
pendance Belge podaje następne szczegóły o przy- 
gotowywaniach dla Króla pruskiego. Cesarz, Ce- 
sarzowa i Cesarzewicz przybędą do Compiègne 5-go 
Października, oczekując na zapowiedziany na 6-y 
t. m. przyjazd Króla pruskiego, który zabawi do 
8-go. Podczas tego krótkiego pobytu będzie wiel- 
ki obiad, polowanie z ehartami i widowisko sce- 
niczne. Królowi pruskiemu będzie towarzyszyć tyl- 
ko sześciu adjutantów, dwór Cesarza i Cesarzo - 
wej będzie liczył tylko 14 osób, oprócz służby ło- 
wieckiej. Tym sposobem miałoby charakter Dar- 
dzo przyjacielski, bo dotąd niema mowy ^0 zapro- 
szeniach, co jednakże może ulegnie zmianie. Po- 
dłag innych jednak Źródeł nic jeszcze stanowczo 
nie jest postanowione i w teatrze Opery na każdy 
wypadek, przygotowują przedstawienie „„Alcesta” 
Gliicka i uczą się kantaty monarchy i narodu nie- 
mieckiego. 

-Król holenderski, ma przybyć zaraz po wyjez- 
dzie Króla pruskiego, a Król duński zaś, jak wia- 
domo nie przyjedzie wcale w tym roku. 

P. Walewski powrócił już z Biarritz i przywiózł 
z sobą znaczną liczbę dekretów i projektów dò praw 
wypracowanych w czasie pobytu Cesarza w willi 
„Eugenie”. Jednakże esarz załatwienie nawetdru- 
gourzędowych kwestji, tak jak i kwestji wyprawy 
do Mexyku, odroczył do powrotu swego do Paryża. 
Z innych zródeł wszakże dońoszą, że ministerstwo 
marynarki otrzymało polecenie przygotowania stat- 
ków do wyprawy do Vera Cruz, która nie będzie 
miała tak wielkiego znaczenia, jakie jej przypisu- 
ją w Hiszpanii. 

Zapewniają, że bank nie chciał podnieść eskon- 
ty 6%, ażeby zbyt gwałtownie niewpłynąć na bieg 
interessów, ale,.że wkrótce będzie zmuszony po 
dnieść tak eskonto. Komisja obwarowania wybrze- 
žy od napadu, pod prezydencją jenerała Frossard, 


zastępującego marszałka Niel, ukończyła swą pra- 


najmniejco dotycze wybrzeża od Nicei do 
Tulonu, i teraz ma zbadać Wybrzeża Oceanu, dla 


Paryż dzis żywo był zajęty wczorajszym wy- 
padkiem na kolei żelaznej północnej, którego skut- 
kiem, podług najskrupułatniejszych obliczeń jest 
pięciu zabitych. Oprócz tego siedm osób otrzyma- 
ło znaczne, a może Śmiertelne poranienia. -Gdyby 
nawet, niepowetowane w każdym razie straty, by- 
ły nieliczne, odpówiedzialność w każdym razie spa- 
dałaby na administrację, tym bardziej, że oddawna 
obowiązała się ona zbudować : drugą kolej na tej 
samej drodze. i: f 
| Prusy. : 

Berlin, 28 Września. Gazety ministerjalne do- 
noszą o podróży Krola do Compiegne co następuje: 

J.K. M. uda się d. 6 t. m. do Compiègne, rewi- 
zytując J. C. M. Napoleona ill za przeszłoroczny 
pobyt w Baden-Baden. W orszaku J. K. M. znaj- 
dować się będzie Poseł przy dworze Tuleryjskim, 
hr Pourtalćs.** 

Powszechna Gazeta Pruska ogłasza doniesienie 
przesłane przez Królewskiego posła w Chinach, 
z Tientsin z dnia 23 Lipca, iż układy dotyczące 
traktatu handlowego wkrótce zadowalniający sku- 
tek osięgną. 

Gazeta Kolońska obszernie opisuje działania 
Komitetu mającego na eelu uorganizowanie floty 
niemiecko-pruskiej, donosząc zarazem, że z ró- 
żnych stron nadchodzą pomyslne w tym względzie 
wiadomości, że składki są znaczne, słowem że 
flota pomieniona może się stać grożną. < <u; 

Elbląg, 27 Września. Na jarmark tutejszy 
przeznaczony głównie dla mieszkańców Żuław, 
sprowadzono około 2500. sztuk bydła. Wnosić 
należy, iż wypadek ten zachęci gospodarzy, aby 
w przyszłości zwracali więcej uwagi na hodowa- 
nie bydła tak roboczego jak iopasowego. Ceny 
ustaliły się z zadowoleniem zopełnem dla go- 
spodarzy; zagraniczni kupcy wiele kupowali i do- 
brze płacili 

Szwajcarja. 

Bern 26 Września. Gazeta Wezerska donosi, że 
poseł francuzki bywa codziennie w pałacu związ- 
kowym i że wczoraj po południu wręczył prezy- 
dentowi nowe dowody tyczące się zajść w Ville-la- 
grande. i 

- Obecnie objeżdża Szwajcarją pan Lagueron- 


k | nierre, 


Włochy. 

Turyn, 24 Września. Król, który wyjechał 
wczoraj do zamku San Bossore, w bliskości Pizy, 
i który miał tam zabawić kilka dni, powrócił dziś 
w-nocy do Florencyi. Sądzą, że przybycie jene- 
rałów Della Rovere i Menabrea spowodowało po- 
wrót Króla. a 

We Florencji, znajduje się teraz trzech mini. 
strów, to jest: wojny, sprawiedliwości i marynar- 
ki. Tym sposobem miała być zebrana mała rada 
ministerjałna dla naradzenia się nad kilku Ważne- 
mi rozporządzeniami, a nadewszystko nad Wcie- 
eniem do armii regularnej , wszystkich korpusów 
e) które istnieją pod nazwą armii polu- 

Niewiadomo czy Król Wiktor Emmanuel wróci 
do Turynu En Honni i Medjolan, lub czy uda 
się Wpierw do Neapolu gdzie tak ualegająco -WZY 


wa 50 Cialdini. Zdaje się, że Król włoski ma za- 


miar odroczenia tych odwiedzin aż do Nowego-ro- 


ku i całkowitego uspokojenia kraju. 


Sir James Hudson przybył do Floreneyi; towa- 


rzyszy mu synowiec lorda Joħn Russella. Usiło- 
wanie wylądowania małej wyprawy stronnictwa 
czynu w Fasseta wzbudza ogólne oburzenie. 
Nazionne mocno się użala na intrygi mazyni- 
stów i żąda użycia najenergiczniejszych środków 
przeciwko stronnictwu narażającemu Włochy. 
Podług wiadomości z Rzymu, poseł Stanów Zje- 
dnoczonych zaprzecza, jakoky miał ofiarować Ga- 
ribałdemu dowództwo armji związkowej. 


EZ 
WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


Londyn. Bióro Reutera podaje wiadomości 
zd. 19-goz. m. z New-York, .że pod Leington 
w Missouri, miała miejsce bitwa. Jenerał Price, 
dowodzący skonfederowanymi, zaatakował pułko- 
wnika Muligan w jego okopach, lecz ze znaczną 
stratą odparty został; skonfederowani stracili 4,000, 
federaliśei 800 ludzi. 

Paryż 29 Września, wieczorem. Podług Patrie, 
Chińczycy niepozwalają pruskiemu ministrowi mie- 
szkać w Pekinie. Mieszkających tamże Prusaków, 
bierze Francja pod swoją opiekę. 

Trjest, 29 Wrześ. Parostatek „ze Scutari przy- 
wozi wiadomość, że pomiędzy Czarnogórcami 
a Turkami, prawdopodobnie do kroków nieprzyja- 
cielskich nie przyjdzie. 

Ankona, 29 Września Wielkie wzburzenie u- 
mysłów panuje tu w skutek doznanej klęski pod 
Ascoli przez powstańców. Gwardja narodowa skła- 
da przysięgę. (Którzy powstańcy, burboniści czy 
mazzyniści? Które Ascoli, czy w Umbrji czy w Nea 
politańskiem? depesza nie nie wspomina). 

Rudolstadt, 24 Wrześ, Xiążę panujący Gün- 
tlier von Schwarzburg, zaślubił dzis pannę Maryą 
Schultzen. Być może, że złoży władzę w ręce na- 


„Stępcy xięcia Albeta, ur. 1798 r., albo w ręce je- 


go syna, 

Bononija, 29 Września. Wczoraj rozpędzono 
burzliwe zebrania i przedsięwzięto Środki, aby za- 
pobiedz demonstracjom, które są na 30-go ocze- 
kiwane. z 

Król dnia 8-go Października odbędzie przegląd 
wojsk. à 

Peszt, 30 Wrześ, Wczoraj po południu kom- 
panija wojsk obsadziła gmach komitatowy, celem 
zapobieżenia zamierzonemu na dzień dzisiejszy 
posiedzeniu komitatu. Magistrat komitatowy wczo- 


‘raj wieczór doręczył nadżupanowi swe zrzeczenie 


się, pod warunkiem utrzymania kongregacji komi- 
tatowej. Wypadek ten nie wywołał w mieście ża- 
dnych starć i zaburzeń. 

Turyn, 28 Września. Broszura ojca Passaglia 
o władzy świeckiej Papieża, wydana we Florencji, 
czyni ogromne wrażenie. 

Jennerał della Rocca wyjeżdża do Konstantyno- 
polu z nadzwyczajną misją. Zatrzyma się w Ate- 


nach dla powinszowania Królowej, że tak szczę- 


śliwie uszła zbrodniczego przeciw niej zamachu. 
Podług wiadomości otrzymanych z Romanii pó- 
dróż xiążąt królewskich wzbudza największy za- 
pał w miastach i na wsiach. 
Florencja 28 Września. Kongres jeneralny to- 
warzystw robotniczych wczoraj został otwarty. 
Mordini wniósł, aby stowarzyszenie zajmowało się 


kwestją zrzeczenia się Sardynji. Wniosek ten wywo- 
łałogólne oburzenie i większość deputowanych za- 
protestowała. Po przywołaniu do porządku, Mordi- 


ni zmienił cokolwiek swój wniosek, który przyjęty 
był przez 72 głosy, przeciw 30. Kilka członków 
oświadczyło, że się wstrzymają od wotowania z po- 
wodu, iż stowarzyszenie wyszłoby po za okres 
swego mandatu, mającego na celu jedynie ulepsze- 
niem stanu klassy robotniczej. 

Rzym 28 Wrżeśnia. Na konsystorzu wczoraj- 
szym, Papież mianował kardynałami następują- 
ce osoby: Arcybiskupów z Chambery, z Burgos 
i zCompostelli, biskupa z Viterbo, nuncjusza Sac- 
coni, ojca Panebianco i prałata Anaglia. 

Berlin 28 Września. Gezeta powszechna pru- 
ska donosi: że Król uda się 6-go do: Compiègne, 
dla wywzajemnienia się Cesarzowi francuzkiemu 
za: wizytę oddaną mu przeszłego roku w Baden. 

Hrabia Pourtales będzie towarzyszyć Królowi. 

Ostatnie raporta odebrane od ministra pruskiego 
w Tien-Tsin dają nadzieję prędkiego ukończenia 
układów, w celu zawarcia traktatu handlowego 
z Chinami. è 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy pochmurny, wilgotny 
i chłodny przy słabym północno-wschodnim wie- 
trze; średnia temperatura dnia wynosi siedm stopni 
Reaumura; największe ciepło po południu 10 sto- 
pni Reaumura; 0 godzinie w pół do dziesiąej 
wieczór w stronie północno-zachodniej nieba, zo- 
rza północna w postaci łuny białej, która pomimo 
póchmurnego nieba widzianą była. Barometr opa- 
da, Średnia wysokość jego jest 756,741. 

— Zpowiatu Kieleckiego i Jędrzejowskiego, 
i innych okolic tamtej części gubernji Radomskiej, 
dochodzą nas wiadomości, iż włościanie: w wielu 
miejsach deklarowali się na okup prawny od 1-go 
Października; że z wielką. usilnością oddali się za- 
robkom, mianowicie sprzężajnym, w celu zebra- 
nia funduszów na zapłacenie prawnego okupu 
iże wielkie w nich daje się widzieć uspokojenie 
z tego, iż rząd ukazem o okupie prawnym, otwo- 
rzył im drogę uwolnienia się, za opłatą, od robo- 
cizny przymusowej, 

miejscach, gdzie cena okupu wydaje im się 

za wysoka, zamierzają korzystać z zapowiedzia- 
nego oczynszowania z urzędu, którego różnicę od 
okupu dobrze pojmują. e 

Przejście do nowych stosunków, ułatwione tam 
jest jeszcze obfitością tegorocznych zbiorów, któ- 
re mianowicie w okręgach: Szkalmbierskim i Pro- 
szowskim, przy korzystnych cenach zboża, do- 
starczą ludowi wiejskiemu środków zaspokoje- 
nia opłat czynszowych. W okręgu Szkalbmierskim, 
gdzie jak wiadomo, na wiosnę r. b. przed wyda- 
niem prawa 0 okupie, zaszły były znaczne nie- 
porządki, które zgodnem działaniem Władzy Są- 
dowej i Administracyjnej, a mianowicie gorliwo- 
ścią i energją podsędka Szkalbmierskiego Szokal- 
skiego, przytłumione zostały, panuje teraz zupeł: 
na spokojność. 

— Komisya Rządowa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego od d 1-go Kwietnia do 
25-g0 Września 1861 roku załatwiła, oprócz 


wiełu innych, następujące czynności dotyczące | 


Osób i przedmiotów duchownych: 

Wyjednała u Rady Administracyjnćj - nomi- 
nacje: ) 

A. Na wyższe godności duchowne dla Osób 
3-ch; mianowicie: 1) Dla ks. Karola ‘Zielińskiego, 
na Kanonika Kaznodzieję Kapituły Katedralnćj 
Włocławskiej; 2; dla ks: Norberta Sobeskiego, 
na Prałata, Dziekana Kapituły Katedralnej Wło- 
cławskiej; 8) dla ks. Pastora Sżokmana, na Su 


że nie-ma tu również miejsca analogja 
z przysposobienia wywodzona, gdyż alimen- 
towanie jest stricti juris, w wypadkach ści- 
śle oznaczonych ;— š 
że najbliższéj analogji dostareza stosunek 
opieki dobroczynnej, w tym zaś stosunków 
~ poszukiwanie zwrotu nakładów na sierotę 
łożonych, jest z wyraźnego przepisu prawa 
niedopuszczalne. 
Madalińska.;- Gorzałczyński. 


perinteńdenta dyecezyi Ewangelicko-Augsburgskiej | 29 Września (11 Października) 1842r. Wydz, II. 


Kaliskiej. 

B. Na beneficja w dobrach rządowych dla ka- 
płanów 9, mianowicie: 

Z Arehidjećezji Warszawskiej: 1) Dla ks..Syl- 

westra Bednarskiego, na Proboszcza we wsi Choj- 
nata. - 
Z Dyecezyi Sandomierskiej : 2) Dla ks. Felixa 
Dunin, na Proboszcza we wsi Wzdoles 3) dla ks. 
Alexandra Malanowicza, na Proboszcza w m. Szy- 
dłowcu. 

Z Dyeczji Podlaskiej: 4) Dla ks. Leona Korolec, 
na Proboszcza w Zwoli. 


Szczepana Niskiego, na Proboszcza w Wieluniu; 
6) Dla ks. Klemensa Skupieńskiego, na benefi- 
cium w m. Piotrkowie. 

Z Dyecezji Kieleckiej: 1) Dla ks. Teodora To- 
maszewskiego, na Proboszcza w Książnicach 
Wielkich; 8) dla ks. Zapinkiewicza, na Probosz- 
cza w Przemykowie; 9) dla ks. Mateusza Fiok, 
na Proboszcza w Krzyżanowicach. > * 

— Piszą z Tarnowa w Galicji, 27-go Wrze- 
śnia: Wydział miejski tutejszego magistratu podał 
do rządu prośbę o pozwolenie otworzeniatam czy- 
telni dla rzemieślników. P. Starkel, z gorliwością 
zajął się już przedwstępnemi pracami, zebrał kil- 
kaset tomów odpowiednich książek, zgromadził 
sposobem składki fundusze pieniężne do pierwsze- 
go otworzenia niezbędnie potrzebne, i uzyskał ku 
temu celowi od prowincjała 00. Bernardynów lo- 
kal w tamtejszym klasztorze. 

— Drugi jarmark zwykły jesienny odbył się w Tar- 
nowie pomyślnie. Kupujących było z zagranicy 
mnóstwo; płacono po wysokich cenach konie, któ- 
rych bardrzo nieznaczną liczbę sprowadzono; do- 
wodem tego, że dalsze okolice nie konkurowały 
i że szlachta z okolic na poprzednim jarmarku do 
600 koni sprzedała i żadnych zasobów nie ma, 
tudzież, że nowe stada; aby były zdolne do użycia, 
głównie przez zimę na stajni hodują się. 

— Piszą z Lipska 26 Września: Jarmark ciągle 
jest licznie zwiedzanym i bardzo ożywionym. Na 
każdej twarzy gorliwe zajęcie interesami wy- 
czytać mozna, nigdzie nie ma Śladu odrętwienia. 
Sprzedaż skór wczoraj się zakończyła przy bar- 
dzo dobrych cenach. Handel sukna nie idzie tak 
raźno, ale zdaje się że i ten nabędzie ruchu. = 

— Ogrodnictwo w wielu krajach a mianawicie 
we Francji i Niemczech przynosi wielkie korzyści. 
Małe francuzkie miasteczko Caraillon, gdzie ogro- 
dnictwo: wielce kwitnie, sprzedało 5 milionów dyn 
za 1;200,000 franków. Niektórzy ogrodnicy biorą 
za dynie do 25,000 fr. 


— POT 


JURYSPRUDENCJA 


Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu. 
Dział I.szy. 1. Z Kodeksu Cywilnego. 


1. Czy umowa zagranicą zawarta, wzglę- 
dem dóbr nieruchomych w Królestwie poło - 
żonych, ocenianą być ma co do istoty, we- 
dług prawa tutejszo - krajowego, lub prawa 
kraju, gdzie umowa nastąpiła ? 

Małżonkowie w Państwie Pruskiem zamieszkali, 
zktórych żona była właścicielką dóbr w Królestwie 
Polskiem położonych, przystępując do rozwodu, 
zawarli w 1819 roku w Prussach umowę.przed- 
rozwodówą, mocą którćj żona, córce ztego mał- 
żeństwa pochodzącej, zrobiła udział z majątku nie- 
ruchomego w Królestwie, przez zabezpieczenie na 
tym majątku pewnej oznaczonej summy. 

Następnie rozwiedziona małżonka weszła w Kró- 
lestwie Polskiem w powtórne związki małżeńskie 
i w tych przybyło jej troje dzieci. 

Po śmierci matki, pomiędzy córką z pierwszego, 
a dziećmi z drugiego małżeństwa powstały spory, 
o ów udział z dóbr nieruchomych w Królestwie, 
umową przedrozwodową wyznaczony. 

Dzieci z drugiego małżeństwa domagały się po- 
wrotu tego udziału do massy spadkowej i utrzymy - 
wały, że matka tym udziałem część rozrządzalną 
przekroczyła. 

W sporze tym wywiązało się pytanie: 

jakie prawa, to jest czy prawa Pruskie, czy 
prawa Królestwa Polskiego stosować nale- 
ży do wypadku. 

Senat wyrzekł zgodnie z wnioskami Naczelnego 
Prokuratora: 

że prawa tutejszo-krajowe mają tu zastoso- 
wanie, bez względu na miejsce sporządze- 
nia umowy, a to zmocy ogólnego prawidła 
w art. 8-cim Kod. Cyw. Pols., stanowiącego: 
że nieruchomości nawet przez cudzoziem- 
ców posiadane, rządzone są prawem krajo- 
wem. 

i Skorzewska x Stanisławsey. 

30 Października (11 Listopada) 1842r. Wydz. II. 

2. Czy akcja ozwrot wydatków na utrzy- 
manie sieroty łożonych, jest dopuszczalną? 

Powódka domagała się od pozwanego zwrotu 
wydatków, jakie przez jej spadkodawezynię tytu- 
łem dobroczynnym wyłożone były na koszta ży- 
wienia, utrzymania i wychowania spadkodawcy po- 
zwanego. 

_ Trybunał i Sąd Apelacyjny akcją tego rodza- 
ju dopuściły, z odmiennych wszakże wychodząc 
pobudek. , 

Trybunał znalazł tu jako-kontrakt, dobrowolne 
interessów sprawowanie i zart. 1375 K. C. przy- 
znał zwrot wydatków, nakązując przedewszyst- 
kiem sprawdzenie ich wysokości. 

Sąd Apelacyjny upatrywał w tym wypadku 
analogiczny stosunek przysposabiającego do przy- 
sposobionego. Przyjął za zasadę, że sierota ma 
ohowiązek alimentowania dobroczyńcy z mocy art. 
314 K.C.P. Wychodząc z tej zasady, Sąd Appel- 
lacyjny obrachował, jaką summę byłby tym spo- 
sobem spadkodawca pozwanego dobrodziejce swej 
wypłacił, od czasu jak do tego posiadał możność, 
aż do jej śmierci i do zapłacenia takiej summy na 
rzecz powódki, pozwanego zobowiązał. 

Senat podzielając Wnioski Naczelnego Prokura- 
tora, uważał: ) 

że w wypadku tym nie zachodzi jako-kon- 
trakt, bo pomiędzy uczynkiem miłosiernym, 
a dobrowolnem interessów sprawowaniem, 
nic wspólnego nie ma; 
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BIBLJOGRAFJA WARSZAWSKA. 
za miesiąc Wrzesień. 
| "W ciągu upłynionego miesiąca, nie wiele dzieł 


| wyszło -w Warszawie, przyczyną temu, oprócz 


ogolnie teraz nieprzyjaznych dla literatury i han- 
dlu okoliczności, jest nadto zwykła w tych mie- 


į siącach mniejsza czynność wydawnictwa, z po- 


Z Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej: 5) Dla ks. | 


wodu kończenia rachunków, zamknięcia roku 
księgarskiego i t. p. Dopiero w późniejszych je- 
siennych miesiącach, działalność w tej mierze 
ożywiać się poczyna. Następujące przeto tylko 
książki ukazały się na widok pabliczny: 

Hugo Wiktor. Burgrafowie, dramat w 3-ch 
częściach, tłómaczył Kazimierz Kaszewski. War- 
zawa 1861. Druk K. Kowalewskiego str. 100 
w 8-ce. Cena kop. 15. 

Piękne to tłómaczenie naszego estetyka, było 
już raz umieszczone w Bibliotece Warszawskiej, 
nadto. znane jest :z przedstawienia na scenie tea- 
tru Wielkiego. 

Zdanie sprawy z działań Komitetu Synagogi 
przy ulicy Daniłowiczowskiej za rok 18%%,, 
mianowicie od dnia 1 Sierpnia 1860 do dnia 1 
DW 1861 r. Druk §, elbranda, str. 10, 
w f-ce. 

Bayer Julian. Astronomia popularna. War- 
szawa 1861. Druk Banku Polskiego, str. 81— 
240 w 8. ce. $ 

Dzieło szacowne, które ważną i zajmującą 
naukę, w nader przystępnym sposobie wykłada. 

Rappaport Zenon. Pamiętniki Wampira czy- 
li Wampir w świecie artystyczno-literackim. 
Obrazki, szkice, epizody, życiorysy, feiletony, 
zarysy obyczajowe, oraz pomniejsze komedje, 
drobne poezje i przekłady. Tom 2-gi, część $-ta 
(ogólnego zbioru a l-a tomu drugiego). War- 
zawa. 1861. Druk braci Hindemith, str. 10 
w 8-ce. 

Lola-Montez. Szkic biograficzny, podług naj- 

nowszych źródeł skreślony z portretem. Warsza- 
wa, 1861. Druk braci Hindemith, str. 31, w 
8-ce, ( Odbitka z Pamiętników Wampira). 
i i j nie wytrzy= 
;z dawniejszych re- 
cenzji, dzienniki nasze zupełnie o nich milczą. Cie- 
kawem to jest jednak kto je czyta?, ; 

Biblioteka rolnicza, wydawana staraniem ina- 
kładem Redakcji Gazety Rolniczćj z wielu drze- 
worytami w tezcie. Zeszyty 6,617. Uprawa 
roślin pastewnych w Polsce i ich użytkowanie na 
paszę przez Zygmunta Gawareckiego, z drzewo- 
rytami. Tom 1 str. 260 w 8-ce. Warszawa 1861 
Druk A. Ginsa. 

Myśl wydawania tego rodzaju zbioru dzieł rol- 
niczych, w języku polskim, jest bardzo chwale- 
bna; a przedmiot umieszczony w niniejszym to- 
mie, może być dla naszych gospodarzy użyte- 
cznym. 

- Kurowski Jan-Nepomucen. O urządzaniu go- 
spodarstw bezpańszczyżnianych, szczególnićj pod 
względem zaprowadzenia innego systemu rolni- 
czego t ręcznych robotników, z jedną tablicą ry- 
cin. Warszawa 1861. Nakłądem autora. Druk 
J; Wagnera str. 188 w 8-ce tablic 2 i spis rze- 
czy. ntenumerowany str. 4. > 

Zasłużony autor w piśmiennictwie rolniczem 
polskiem, podejmuje jedną z najważniejszych obe- 
cnie kwestji. Doświadczenie i długoletnia prakty- 
ka na drodze teoryi, daje rękojmię, iż przedmiot 
nie jest blaho. traktowany i zasługuje na uwagę 
interesowanych czytelników. ; 

Felicja. Modlitwy i pieśni. Warszawa 1861. 
Druk J. Psurskiego str. LI i III w. 8-ce mniej- 
szé). 

Maciejowski Franciszek, Zasady prawa rzym- — 
skiego pospolitego, podług Instytucji Justyniań- 
skich.. Warszawa 1862. Druk K. Kowalewskie- 
go, str. spisu prenumeratorów nieliczb, 4, liczbo- 
wanych VIII, 641 i niełiczb. 6. 

Jest to pierwsze w tym rodzaju dzieło w języ- 
ku polskim, tak pracowicie i ze znajomością rze- 
czy dokonane, Tem większej zaś nabiera warto- 
ści, iż może być wielce użyteczne przy wykładach 
w oddziale prawnym, w mającej się otworzyć 
u nas Szkolę Głównej, 

Wizerunki i życiorysy znakomitości tegocze. 
snych, zebrane z najnowszych źródeł. Nr. 5. 
Abd-el- Kader. Warszawa 1861. Nakładem A. 
Dzwonkowskiego i Spółki. Druk J. Psurskiego 
str. 46 w 8-ce. 

Wydawnictwo mające na celu głównie zysk księ- 
garski, więcćj obiecuje na tytule, niż jest w isto- 
cie, zważając iż życiorysy dotąd ogłoszonych 
w tym zbiorze znakomitości są po większćj czę- 
ści wprost z obcych języków. tłómaczone. 

Cicha łza Chrześcijańska. Książka do nabo- 
żeństwa dla Katolików. Wyd. 3-cie. Warszawa, 
1862. Nakł. G. Gebethnera i R. Wolffa, druk 
G. Poetz w Naumburgu, w 16-ce, str. 595. 

Modlitewnik zalecający się nie tylko dobrym 
wewnętrznym układem, ale i piękną powierzcho- 
wnością, ozdobnym drukiem i papierem, tudzież 
zręcznym formatem. 

O Bozkości spowiedzi z przykładami history- 
cznemi, wyjątek z biblioteki przeznaczonćj dla 
parafii i rodzin. Przekład z francuzkiego, p. 
Ks. K. M. Warszawa, 1861. Nakł. i druk Kks. 
Missjonarzy, w 12-ce, str. 100. 

Tłómaczenie tego pożytecznego i przystępnego 
dla ogółu dzieła szczęśliwym jest wyborem po- 
mnażającym nasze religijne pismiennictwo. 

Książka dzieci Maryi, Nauki i modlitwy dla 
dziatek. Przekład z Francuzkiego. Warszawa, 
1861. Druk Kks. Missjonarzy w 12-ce, str. 199. 

Marciński Franciszek-Maciej Ks. Gramma- 
tyka litewsko-polska (Gramatika arba sparaba 
wzsmakinimo Łeukiszkos Kałbos). Warszawa, 
1861, druk Kks. Missjonarzy, w 8-ce, str. 152. 

Zacny ojciecduchowny, Akademii Rzymsko-Ka- 
tolickićj w Warszawie, znający gruntownie język 
litewski, nie małą uczynił przysługę napisaniem 
jego gramatyki, zwłaszcza iż dawniejsze w tym 
rodzaju prace, wykładem swoim i formą są Już 
przestarzałe. 
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. STATYSTYKA. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Zamierzywszy umieszczać w piśmie tem wia- 
domości statystyczne o Królestwie Polskiem, uwa- 
Żamy za potrzebę dać przedewszystkiem kilka słów 
objaśnienia, o stanowisku z jakiego przedmiot ten 
pojmujemy. 

Każdy dostatecznie uznaje ważność podań sta- 
tystycznych, lecz ważność ta ma jeszcze różne 
stopnie, które zalężą od tego w jaki sposób za- 
patrujemy się na te podania i użytkujemy je. Bę- 
dzie to wprawdzie pożyteczne gdy zgromadzimy 
zasób podań takich, ale jeżeli je przyjmiemy tyl- 
ko tak jak są, to jest jeżeli ich nierozważymy na- 
leżycie to one tylko zaspokoją naszą ciekawość, 
powiększą zapas naszych wiadomości, ale nie wy- 
dadzą ważnego „rezultatu, nie wiele nas nauczą. 
Dopiero nabywają one rzeczywistćj wartości kiedy 
rozważamy je ze stanowiska zasad Ekonomji po- 
litycznćj, „odnosimy do odleglejszych epok. do in- 
nych krajów, kiedy je pomiędzy sobą kombinuje- 
my; wtedy dopiero po takim ich rozbiorze docho- 
dziiny do należytego poznania stanu kraju; wtedy 
prawodawca, mąż stanu, filozof, zgoła każdy my- 
slący, miłujący swój kraj obywatel, pozna co i jak 
Jest w kraju, pozna dobre, które wspierać, rozwi- 
jać, pozna złe, które usuwać należy; zgoła każ- 
dy znajdzie nieomylną podstawę i przewodnika do 
przedsiębrania w swoim zakresie środków dla po- 
mnożenia pomyślności krajowćj. 

Statystyka tak pojmowana, przez takie ocenia- 
nie faktów, ich ważności, użyteczności, wpływów 
jakie elementa wywierają wzajemnie jedne na dru- 
Bie i na rozwój Państwa, jest arcy konieczną do 
praktycznego stosowania zasad gospodarstwa na- 
rodowego, a przytem pokazuje też i prawa jakim 
wszelkie fakta ulegają. Objawy porządku społe- 
cznego, podobnie jak fizycznego i moralnego, nie 
są oderwane, przypadkowe, ale łączą się w cią- 
gły, nierozerwany łańcuch, i są nieodwołalnym 
wypływem pewnych przyczyn. Rozum każe nam 
przewidywać że tak być powinno, a nauka to stwier- 
dza. Rachunek, oparty na danych statystycznych, 
przyczynił się do obalenia dawnych wyobrażeń o 


potędze losu, trafu, od których miały zależeć spra- 
wy ludzkości i swiata, rachunek ten popiera te za- 
sady, jeżeli one dziś jeszcze potrzebują poparcia, 
że wszystkie objawy Świata materjalnego podobnie 
jak i moralnego ulegają nie temu slepemu trafowi, 
lecz następują według praw, jakie im nakreśliła 
nieskończona Mądrość, która obejmuje wszystkie 
wieki, wszystkie jestestwa. 

Weżmy przykłady. 

Jeżeli patrzymy na pojedyncze familje dostrze- 
gamy, że u jednych rodzą się same chłopcy, u dru- 
gich same dziewezęta. u innych to chłopcy to 
dziewczęta, lecz w różnym, nieoznaczonym sto- 
sunku, a jeżeli nie wzniesiemy się wyżej, to bę- 
dziemy musieli. utrzymywać, że we wsi, w mie- 
ście, okolicy, kraju, z resztą w całój ludzkości, 
dzieje się to samo co i w pojedynczych familjach 
to jest że tylko przez prosty zbieg okoliczności, 
trafu, rodzi się więcćj chłopców, aniżeli dziewcząt 
lub przeciwnie. 

Bo i rzeczywiście, dla czego to, co się przy- 
trafia w jednój rodzinie, nie ma się przytrafiać we 
wszystkich; jak przypuścić, patrząc się tylko na 
pojedyncze fakta, i to jeszcze w tak „subtelnym 
przedmiocie, że one poddane są jakimś prawom, 
jakiemuś obliczonemu kierunkowi. : A jednak tak 
Jest; bo kiedy rozważamy znaczne masy urodzeń, 
wtedy poznajemy, że są prawa, które rządzą niemi 
nawet pod względem liczebnym, bo przy danych 
okolicznościach będą też odpowiednie stosunki: ca- 
łój liczby rodzących się i płci oddzielnych. Toż 
samo powiedzieć można o śmiertelności w zwy- 
kłych jej warunkach i o innych objawach społe- 
cznych. Toż-samo także ma miejsce i w obja- 
wach moralnych, bo np. liczba osób, pociąganych 
do odpowiedzialności sądowćj za karogodne czy- 
ny, z roku na rok, w kraju danym nie przedsta- 
wia znacznych różnie. To jednak nie daje popar- 
cia tym smutnym doktrynom, któreby działania 
człowieka chciały uważać za proste ruchy auto- 
matu, a coby tym sposobem uwalniało go od od- 
powiedzialności. Nie, to znaczy tylko, że istnieją 


i nie uległy zmianie przyczyny, jakie wpływają | 


na wydanie takich faktów, bo skoro tylko te przy- 
czyny, w miarę postępów ludzkości ulegają zmia- 
nie, zaraz też za niemi idą i zmiany w statystyce 
kryminalnej. 


Jeżeli więc przez pewien szereg lat Statystykate przedmiota, Jeografja poprostu tylko opisuje, 


pokazuje jednakie lub mało różniące się fakta, nie 
wnośmy stąd, że jest prawo konieczne które po- 
pycha ludzi do popełnieniatakićj ilości przestępstw, 
ale uznajmy, Że suma warunków.-społecznych, 
jakie przedstawia kraj w danym czasie, jest taka, 
że z nićj wypływa ta ilość czynów, znieśmy te 
warunki, usuńmy złe, a i Statystyka kryminalna 
pomyślniejsze przedstawi rezultaty. 

Z takiego więc stanowiska należy się zapatry- 
wać na statystykę, z takiego stanowiska należy 
rozważać dane statystyczne, jeżeli chcemy z nich 
osiągnąć należyty użytek, jeżeli chcemy, aby one 
posłużyły nam za wskazówkę do pomnożenia po- 
myślności krajowćj. Wskazując to stanowisko, 
my jednak nie będziemy się tem krępowali, i nie 
zapewniamy, że tylko tak już obrobione objaśnie- 
nia przedstawiać tu będziemy, owszem obok już 
więcćj opracowanych artykułów podawać tu bę- 
dziemy. nieraz i gołe dane lub opisy statystyczne, 
pewni, że czytelnik umiejący je spożytkować nie 
odstraszy się taką ich suchością. Statystyka nie 
taki to jest suchy przedmiot, jak się Jeszcze na 
nieszczęście kraju nie jednemu zdaje; umićj czy- 
tać te suche liczby, mićj cierpliwość badać je, 
a życzliwy krajowi, pragnący dobra jego, znaj- 
dziesz w nich poezję, bo znajdziesz w nich wska- 
zówki do posunienia go na drodze pomyślności. 
* Badając stan kraju przedewszystkiem poznać 
należy jego siły produkcyjne, któremi, jak wiemy 
są: ziemia, praca i kapitały. 

Położenie jeograficzne i topograficzne kraju, 
ilosć wód, kierunek rzek spławnych, wielość la- 
sów, siły płodne ziemi, a więc różne jéj gatunki 
pod względem urodzajności, pokłady ciał kopal- 
nych we wnętrzu jej złożone, klimat z jego naj- 
rozmaitszemi objawami i wielu innych względów, 
podchodzą pod ogólną kategorją Ziemi, są wa- 
żną podstawą gospodarstwa i bogactwa narodowe- 
go; pozwolą więc nam czytelnicy zamieścić tu 
objaśnienia pod temi względami, dać naprzód za- 
rys topograficznego położenia kraju. 


ografja, ale i Statystyka je bada, bo pomiędzy 
temi dwiema umiejętnościami różnica nie tyle leży 
w przedmiotach, jakiemi one się zajmują ile w sta- 
nowisku, z jakiego każda z nich zapatruje się na 


Wprawdzie przedmiotami temi zajmuje się Je“ 


| dagerotypuje to co jest, Statystyka zaś jakieśmy 


już powyżćj wskazali, klasyfikuje fakta, zbliża do |. 


siebie, porównywa, analizuje, ocenia ich ważność, 
użyteczność, wzajemne na siebie wpływy, z tego 
wyciąga wnioski, daje wskazówki. Jedna z tych 
umiejętnosci może wejść na pole drugićj, i- rze- 
czywiście nieraz to nawet w ważnych dziełach 
znajdujemy; atoli w teorji różnią się one od siebie 
takiem pojmowaniem rzeczy. I dla tego my pod 
rubryką tą podamy rzeczone wiadomości topogra- 
ficzne, chochy nawet w sposobie jeograficznym 
przedstawione. ę | 
(dalszy ciąg nastąpi). 
pa 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dnia 1 października. 


_żądano _płacono 
Wexle. rsr. |kop | rsr. | kop. 
Berlin. 100 Tal. |2 M. | 104/85 —|= 
MyM 100 Tal. |k. t —|— = |— 
Gdańsk . 100 Tal. |2 M. |= |= 
AIV 100 Tal. fk: t. jc] Hafi 
Hamburg. 300 BMk. |2 M. 157/95 157/80 
Londyn , 1 Ft. St. |3 M. 7110 —|— 
Moskwa . 100 Rs j1 M. —|— |= 
Petersburg . 100 Rs. |1 M. 99/50 PFBN AN 
EWY, 100 Rs. |k.t, - — |— —|- 
'Paryż. . 300 Fr. |2 M. 8370 — — 
4, "©. SUOT PRO | —| 
Wiedeń . . 150Złr. |2 M. 77/40 —|- 
Pół-Imperjały Rossyjskie. . | 5/78 
Obligi Skar. za 100 rs, (oprócz 
KOPOBISE 6 21-03 91/74 —|— 
Akcye Drogi Zel. Warsz.- Wied. 70|— 69|25 
Listy Zast. III-go Okresu serya 
1i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14193 jaz 


Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarb. rs. — k. 1 !/,, 
i} „ od Listów Zastawn: Igo Okresu k. 161/3. 


"V 
KOLEJ ŻELAZNA. 


Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dmia 19 Września (1 Paździer- 
nika) b. r. w następującym porządku: 

4) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy- 
chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połu- 


dniu — do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po 
południu. 

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po- 
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 8 m. 35 
po południu. : 

8. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej- 
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór. 

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy- 
chodzi o godzinie 12 m. 10- w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie- 
czorem, z Granicy zaśo godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go- 
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą- 
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go- 
dzinie 7 m. 15 wieczorem iłączy się Z poś- 
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem. 

2. Osobowy wychodzi z Katowic 'o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow- 
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r'na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 zrana i przychodzi do Warszawy o godzi- 
nie 5 po południu; z Granicy wychodziło go- 
dzinie 6 m. 380 z rana i łączy się w Ząbko- 
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Kowi- 
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe. 

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 zrana i prze- 
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie- 
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana. = 


Sprostowanie: W N-rze 1 str. 3 szp. 4 wiersz 


20, zamiast przesądami czytać przesądzeniami. 
Str. 3 szp. 3 wiersz 3 od końca, zamiast przypad- 
ku do czytać do przypadku. 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


- tem Komisji Rządowćj Spraw Wewnętrzvych 
- Nr. 822/856 przepisanych, i ułożona odpowie- 


UWIADOMIENIA. 
(N. D. 4424). 
Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy. 
A 
o i żytniego, 
przez Kommissyę 4 postanowiona. 
i Na miesiąc Październik 1861 'r. 
Sporządzona odpowiednio dozasad Reskryp- 


d.Policyi z dnia 23 Października 1820 roku 
‘nio do wagi rosyjskiej. 


1. Bułki i Chleba pszennego. 


Cena jednego 
funta, 


a. Bułki mątowćj *). kop. 7!/ą 
b. Strucli „ 4 

c. Bułki z pośledniejszćj mąki**) „ 3% 
d, Strucli z takiejże mąki so Ba 
e. 


Chleba stołowego z takiejże 
mąki. * 

J. Placka solonego. 

2. Chleba  Żytniego. Pytlowego , 
oraz Chleba z mąki Młyna 
Parowego. u 2/4 

3. Chleba Razowego „2 

*) Bułka za kop, 1, ma ważyć zoł. 18, 

**) Bułka za kop; 1, ma ważyć zoł. 28, 


BV 
2 


Zastrzeżenia ogólne. 
1. Tak pszenny jako i żytny Chleb powi- 
‘ nien być wypieczony należycie, z niewłaściwej 
mąki sporządzony lub stęchły, skonfiskowany 
zostanie. 

2. Chleb. z mąki Młyna Parowego wypiekać 
się mający, prócz właściwego numeru, winien 
być oznaczony dla odróżnienia od ianych lite- 
rami P. A. : 

3. Każdy piekarz obowiązanym jest oznaczyć 
swój Chleb żytny, nadanym sobie właściwym 
Numerem, trzema pierwszemi literami nazwiska 


1 
wagą chleba np. sTE 
(11) 

4. W riekarniach, jatkach, lub przy straga- 
nach, powinny się znajdować szale z wagą s:em 
plowaną, tudzież niniejsza taxa powinna być 
w miejscu widocznem zawieszoną, ażeby każdy 
mógł się o wadze Chleba przekonać, 

5. Piekarz niestosujący się do niniejszej taxy 
i zastrzeżeń, ulegnie karom Prawem Policyjnym 
przepisanym. Jakkolwiek zaś dozór nad tem, 
poruczony jest Komisarzowi taxowemu 1 Ko- 
misarzom Cyrkułowym -Policji Wykonawczćj 
wolno wszakże każdemu o dostrzeżonych uchy- 
bieniach piekarza, podać uwiadomienie które- 
mubądź z Policyjnych Komisarzy lub bezpo- 
średnio Magistratowi albo Policji. 

Uwaga. Taxa powyższa stanowi cenę po 
jakiej Chleb i Bułki najwyżej sprzedawane być 
mają, nie tamując sprzedaży pocenach niższych. 

Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy 
na miesiąc Październik ogłasza i do wykonania 
podaje. i 

Warszawa dnia 18 (30) Września 1861r. 

Prezydent, Tajny Radca, Andrault. 


(Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


TAXA MIĘSA 
przez Komisję taxową postanowiona 
Na miesiąc Październik 1861 r. 

Sporządzona odpowiednio do zasad wskaza- 
nych dekretem królewskim z dnia 7 Maja 
1812 r. tudzież postanowieniem Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa z dnia 18 (30) Październi- 
ka 1857 roku i Reskryptem Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych z dnia 
7 (19) Grudnia t r. Nr. 42,075/20,975. 


L. Wołowina. 


a) na gatunek mięsa II 

3 do któr ego należą: 

1. Skrzydło, (część wewnę- 
trzna). 
„  Biodrowa sama. 
Kotlet vel cienkie żebra. 
Zbrzeżna zrazowa. funt — 
Plecowa vel łopatka. | 


CENA 
rs. kop. 


PARP 


Krzyżowa spodnia. 
„ Mostek z grychtem. 


)) na gatunek mięsa I 
do którego należą: 
1. Krzyżowa górna, (część 
zewnętrzna), 
2. Zrazowa , (część wewnę= 
trzna). 
3. Łojowa v. Łojówka. 
c na gatunek mięsa III, 
tu należą: x 


funt — 10 


1. Góra z paskiem środko- 


wym. i 


2. Podgórnica, 
3. Szpunder od mostku i ple- 


cowćj. 


4. Łata v. Szpunder zdziurą. 


5. Szpunder poprzeczny od \ fant — 61 
boku. | h 

6. Kark 

7.. Mięso od pręgi v. goleni. 

8. Podgardle. 

9. Kaptury zświeczką, (część 

wewnętrzna) diafragma, 
10. Ogon. ; 
„d) Za Polędwicy funt — 16 
Drobne części, 

Za dziesięć wiązków flaków. — 48 
,, Serce całe. — 22 
„„, Wątrobę, — 20 
,, Dudy z płucą i letkiem. — 12 
„ Cynadry. — 12 
hr Qzór: — 36 
„ Głowę z mordą. — 48 
„ Cztery nogi. - — 26 
» Śledzionę RZA 
„ Funt czystego łoju. DKA 
», Pud 3 80 


„ Funt kości. m2 
Uwaga. Kości które mają być odłączone od 
mięsa i oddzielnie sprzedawane nazywają się: 
W gatunku pierwszym mięsa: udowa zwana 
przez rzeźników rurą z jabłkiem, a kość krzy- 
żowa nazwana kostkami z pieczeni krzyżowej. 
W gatunku drugim: kość karkowa i podbar- 
cze, składające się z kości sprychowćj i łokcio- 
wéj, a nazwana przez rzeźników kością z pręgi. 
W gatunku trzecim: goleń czyli kolana nóg 
tylnych, 


CENA 

II. Wieprzowina. kop. 
Wieprzowiny ze skórą funt 9 
Schabu funt 8 
Za Głowę i ozór 671/ 
„, Wątrobę, letkie, serce i płuca 29 
„, Nerki ze śledzioną i mleczkiem GL 
„  Sadła świeżego funt 18 
„ Szmalen toptonego funt 22 
3, Słoniny świeżćj funt 14Vą 
„, ditto suszonćj lub wędzonćj 18 
„ 4 nogi po pierwszą pęcinę 18 

III. Cielęcina. 


Gdy w obliczeniu stosunku ceny 
cieląt do wagi otrzymanego z nich mię- 
sa w przecięciu wypada wartość fun- 
ta mięsa cielęcego po kop. 71/3, a ta- 
ka wartość podług przepisów obowią= 
zujących stanowić ma zasadę do taxy 
na mięso cielęce, względnie zatem do 
tej wartości uregulowana taxa wypada 
jak następuje: 
a) na gatunek: I. 
do którego należą: 
Obie ćwiartki tylne z forszlakiem i 
nerkami funt, 10 
b) na gutunek II. 
do którego należą: 
Górka z części przednićj. 
Mostek. 


„ Łopatki, sera 
Karczek. 
Drobne części. 

Za głowę 1514 
„ cztery nogi. 121/3 
„ letkie z sercem 13 

„, wątrobę. 121, 
„ kryski. 137? 
„, mleczko. 8! 


IV. Baranina, 


Ponieważ w obliczeniu stosunku 
ceny baranów do wagi otrzymanego 
z nich mięsą, w przecięciu wypada 
wartość funta mięsa baraniego kop. 
71/4, a taka wartość podług przepisów 
obowiązujących stanowić ma zasadę 
do taxy na mięso baranie, względzie 


| zatem do tej wartości zaregulowana 


taxa wypada jak następuje: 
a) na mięso gatunku I, 
do którego należą: 

Dyszek z forszlakiem część tylna 
funt 8!/ą 
b) na mięso gatunku II. 

do którego należą: 

Górka 

Mostek 

Łopatka 

Karczek 

Drobne części, 

Za głowę 

„ letkie 

„„ wątrobę 

Pierwszy gatunek mięsa baraniego ma być 
droższy od gatunku drugiego o k. — 

Objaśnienie. 

Stosownie do zasad na wstępię powołanych 
stosunek w cenach gatunku mięsa ma być na- 
stępujący: 


funt 61 


aaa 


Pierwszy gatunek mięsa wołowego ma być 
droższy o kop. 21/4 0d gatunku drugiego; gatu- 
nek zaś trzeci ma być tańszy o kop. 11/4 od 
gatunku drugiego. 

Pierwszy- gatunek mięsa cielęcego ma być 
droższy od gatunku drugiego o kop. 3. 

Zastrzeżenia ogólne. 


1. Cenę mięsa koszernego podwyższają na- 
stępujące opłaty: 

a) Podatek do Skarbu Królestwa kop. 3 od 
funta. à 

b) Zapewnienia dla rzeźników kop. 1 od 
funta, oraz 

c) Przywrócona decyzją Rady Administra- 
cyjnej Królestwa z d. 5 (17) Października 1848 
roku dawna opłata dodatkowa na rzecz gminy: 
starozakonnych po. kop. 1 od funta, i odpowie- 
dnia do tego, w miesiącu Październiku sprze- 
dawany być ma funt jeden mięsa koszernego. 1. 
wołowiny po kop. 13. 2. cielęciny po kop. 11. 
3. baraniny po kop. 11/5. 

2. Mięso winno być umieszczone w przedzia- 
łach na każdy gntunek oddzielnie urządzonych 
nad któremi to przedziałami winny być numic- 
szczone tabliczki z odpowiednim napisem nad 
gatunkiem mięsa I. koloru czerwonego, nad 
gatunkiem mięsa II. koloru niebieskiego, nad 
gatunkiem III. koloru białego. = 

3. Kupującym ftzeźnicy obowiązani są da- 
wać marki papierowe ze stosownym napisem do 
gatunku I. koloru czerwonego, do gatunku IL. 
koloru niebieskiego, do gatunku III koloru 
białego. R 

4, Żadne dokładki miejsca mieć.nie mogą, 
chyba na wyraźne żądanie osoby kujującej. 

5. Polędwica ma być sprzedawaną częściowo 
na funty, 

6. Rzeźnicy niestosujący się do Taxy i za- 
strzeżeń niniejszyah, podlegać będą karze pra- 
wem policyjnym zagrożonej, a lubo dozór w tej 
mierze polecony jest Komisarzom Policji Wy- 
komawczej i Komisarzowi, Taxowemu wolno 
jednakże każdemu o dostrzeżonych uchybie - 
niach rzeźników, zawiadomić któregobądźz po- 
mienionych Komisarzy lub bezpośrodnio Ma- 
gistrat albo Policją. i 

Uwaga. Taxa powyższa stanowi cenę po ja- 
kiej mięso najwyżej sprzedawane być ma, nie 
tamując sprzedaży po cenach niższych. 

Którą to taxę Magistrat miasta Warszawy na 
miesiąc Październik 1861 r. ogłasza i do wy- 
konania podaje. - 

Warszawa d. 18 (30) Września 1861 r. 
Prezydent, Tajny Radea, Andrault, 
Naczelnik Kancellaryi, Luceński. 


PTA RA 
Podrobów wołowych koszernych 


przez Komisję Taxową postanowiona 
na miesiąc Październik 1861 r. 

| SAHTE na zasadzie Reskryptów JW. 

nerała Adjutanta Warszawskiego Wojennego 
Gubernatora z daty 14 (26) Listopada 1834 r. 
Nr. 6,402, z daty 24 Listopada (6 Grudnia) 
t. r. Nr. 1,122, oraz zdnia 25 Lutego ($ Marca) 
1835 r. Nr. 888. 


Za całą za funt 


Rossyj. 
i rs. kop. kop. 
Za Głowę, — 5Bl/ą 2 
s O<ór = 4lą 5a 
„ Wątrobę — 25 2 
;, Serce — 25'/ą 5 
„, Dudy z płucą i letkiem — 13 1 
„ SŚledzionę — 13 4 
„ Cztery nogi — 30 Tą 
za jedną 


Ogół 2 4 


Dzierżawcy koszernego dochodu prócz usta- 
nowionej Taxą ceny OZOFA, mają prawo po- 
bierać od niego po kop. sr. trzy za funt, a to 
na mocy Postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa z daty 30 Października (11 Listopa- 
da) 1834 r—Zaś na zasadzie decyzji tejże Ra- 
dy Administracyjnej z dnia 5 (17) Października 
1848 r. po kop.. 1 na rzecz etatu gminy Sta- 
rozakonnych od funta ozora opłacane będzie. 

Przepisy 0gólne, 

Trudniący się sprzedażą podrobów pod su- 
rową karą obowiązani takowe wedle niniejszej 
Taxy sprzedawać, bez żadnych jakichkolwiek 
dodatkowych opłat. 

Taxa ta winna być w jatkach na widoku 
przybitą.  - 

Każdy doznający pokrzywdzenia na wadze 
lub cenie, poda swe zażalenie wprost do Ma- 
gistratu, Policji lub do Komisarzy Policyi Wy- 
konawczćj i Tax celem przykładnego ukarania 
winnych 

Którą to Taxę Magistrat Miasta Warszawy 
na miesiąc Październik 1861 roku ogłasza, 
i do wykonania podaje. 

Warszawa d. 18 (08) Września 1861 r. 
Prezydent, Tajny Radca, Andrault, 


Naczelnik Kancellaryi, Luceński, 


(N. D. 4306) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego, 

W zastosowaniu się do przepisów prawa ob- 
wieszcza, że Łaja Wajnrauch z miasta Krasno- 
brodu wyrokiem Sądu naszego z dnia 18 (30) 
Marca 1859 r. w dwóch wyższych Instancjach 
potwierdzonym za wdawanie się w leczenie ska - 
zaną została na areszt przez tygodni trzy, lub 
chłosty rózg 20 z oddaniem pod dwuletni dozór 
policyjny a ułaskawienia jej odmówiono, 
Janów d. 2 (14) Września 1861r. 

Sędzia Prezydujący, 


Radca Dworu, Przegaliński, 


"(N. D. 4414): Kassą Główna Oszczędności i| 


wraz z Kantorem Pomocniczym w gmachu . 
Szkolnym za Kościołem Śgo Alerandra przy alei 
Belwederskiej położonym. 

W tygodniu upłynionym do dnia 17 (29) 
Września włącznie, wydano książeczek nowych 
22, na które, tudzież ma dawniejsze w 192 
wnioskach złożono rs, 3354 kop. 30. Na żąda- 
nie 83 uczestnikom (prócz procentu rs. 39 k. 
43 1/2 należnego za rok bieżący od całkowitych 
odbiorów) wypłacono rs. 3226 kop. 13, i umo- 
rzono książeczek oszczędności 84, Przeto ucze- 
stników 12768, posiada kapitał rs. 499842 ko- 
piejek 8 132. 


Warszawa d. 17 (29) Września 1861 r. 
Naczelnik, Asesor Kol. Korczakowski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


(N. D. 2988). Rejent Kancellaryi Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu, 


Po śmierci następujących osób jako to: 1) 
W dniu 2 Maja r: b. Józefy z Dąbrowskich Żo- 
chowskićj wierzycielki kilku summ w dziale IV 
pod Nr. 14, 16, 17 i 19 wykazu hypotecznego 
dóbr Łosienka z Okręgu Szydłowieckiego za- 
bezpieczonych razem summę złp. 50,000 czyli 
rs. 7,500 wynoszących. 2) Maryanny z Kie- 
tlińskich dawniej Drzewieckiej potem Glińskićj 
współwłaścicielki ostrzeżonychpod Nr. 4 działu 
IV wykazu hypotecznego dóbr Palitowa: części 
B. z Okręgu Szydłowieckiego dwóch trzecich 
części szacunku lasu Puszcza Borkowicka zwa- 
nego. 3) Eufrozyny Chomańskiej wierzycielki 
summy rs. 289 kop. 6 142 z pod Nr. 6 działu 
IV wykazu hypotecznego dóbr Bardo z Okręgu 
Staszowskiego do depozytu Towarzystwa Kre- 
dytowego złożonćj. 4) W dniu 11 Lutego r. b. 
Melchiora Florkiewicza współwłaściciela nie- 
ruchomości :w Radomiu pod Nr. hyp. 56 poło- 
żonćj. 5, W dniu 25 Lutego 1855 r. Stanisława 
Grabowskiego wierzyciela summy rs. 692 k, 
26 1j2 z pod Nr. 35 działu IV wykazu hypo- 
tecznego dóbr Chomentowa Sochy z Okręgu 
Radomskiego do depozytu Towarzystwa Kre- 
dytowego złożonćj. 6. W dniu 1 (18) Grudnia 
1856 r. Romana Haneman współzastawnika 
papierni w Stadnickiej Woli z młynem i grun- 
tami do dóbr Końskich należącćj w dzialo III 
pod Nr. 14 umieszcznoego i innych praw rze- 
czonych, otworzył się spadek do przepisania 
którego na rzecz sukcessorów termin prekluzyj- 
ny w kancellaryi hypotecznćj Gubernii Rądom- 
skićj przed podpisanym Rejentem na dzień 
ostatni Grudnia r. b. jest oznaczony. 


Radom d, 14 (26) Czerwca 1861 r. 
(2) Michał Nalepiński Rejent, 


(N. D. 2982). Rejent Kancellaryi Ziemiańskiej 


Gubernii Radomskiej w Kielcach. 


Po Feliksie Łętowskim dnia 26 Kwietnia 
1861 r. zmarłym, otworzył się spadek do któ- 
rego dobra Boronice w Okręgu Szkalbmierskim 
Gubernii Radomskiej położone, należą. Do re- 
gulacyi spadku tego zakreśla się termin preklu- 
zyjny na dzień 16 (28) Grudnia 1861 r. w któ- 
rym interessowani z prawami swemi w Kancel- 
laryi Ziemiańskiej Gubernii Radomskiej w Kiel- 
cach przed podpisanego Rejenta zgłosić się 
mają. 

Kielce d. 6 (18) Czerwca 1861 r. 
©) Adam Szczepanowski. 


(N. D, 2981). Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Tomaszowskiego. 

Z powodu nastąpionćj śmierci Jukiewki Li- 
lienfelda właściciela nieruchomości w mieście 
Tyszowcach pod Nr. pol. 4 będącćj, otworzył 
się spadek, do uregulowania którego termin 
półroczny, na dzień 18 (30) Grudnia 1861 r. 
przedemną podpisanym naznacza się w tym za- 
tem terminie interessenci z prawami swem! pod 
prekluzyą stawić się są winni. 


"Tomaszów d. 9 (21) Czerwca 1861 r. 
(2) L. Dąbrowski. 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 
nw a ni o OŻÓG "RE 


28 Października (4 Listopa 
pnych, od godzin ' 
i ciągle o z 
w EAEN ankowym przy placu Krasińskich, 
sprzedaż wełny w Banku zastawionej, a w wła- 
ściwym czasie niewykupionej, 


niądze zaraz po przybiciu płacić się mające, 


 czętowane deklaracje na entrepryzę wymuro- 


dium, kwotę rs. 122 kop. 8 wynoszące, które 


my, za którą entrepryzę uskutecznić zobowią- 
że się. 


jąwszy święta gdzie takżei plan wraz Z anszla- 


“No CyliĘeCTBYIONĘMMA NOCTAHOBACHIAMŁ AnA 23 


| 2 nyma 4 wyuTa 38 30407., macaa qepeBAHHA- 


LIGYTACJB T SPRZEDAŻE PUBLICZNE, 


(N. D. 4413) Bank Polski y 
Podaje do publicznej wiadomości , iż w dniu 

61 r. i nastę- 
na rozpocznie się, 
ędzie, aż do ukończenia, 


To O4HH% Nyh 25 3o1or., Mersa  6epe30- 
BRIXD 4000, 1onarnjanpsandiiise 300, rase- 
HOK* boj tOSHBIXŁ 160 napb, AerKTIO npo- 
craro 206 nyq: 3 *ynr. 12 3040T., oôpyyeŭ 
21,900 ruryk%, BTyAoK% 105, kvero eronap- 
maro I nyah 12 oyHT. 48 3040T., 6pycKoB% 
nonepeJHLXE% AAA noposhIb overb 141, 
KAeNoK% Ay60BKIx% 2190) nrryk%, cHTh B040- 
CABHbIXb Ó, pellerh ABIYANXŁ Ś, MIETOKŁ 
CTO10BBIXŁ 12, KuCTEŃ WETUHAWXK BŁ 152 
oynTa 2, u B% lj4 oynra9, noxpii ceracń 
21 nya. 33 vyura 30 354 304., wsay naaBaen- 
Haro 18 nyg. 1 oyar: 65 304., wBay OÔbIKHO- 
gennaro 5 nyg. 10 oyar., 6B1MA% anrreŭ- 
CKAXB 5 nyg. 34 oyara T2 e 301., Aa30DKI 
npocroń 4 nyga 15 wynT. 85 304., Aa30put 
Gepannckoj 14 wynT. 19 lj4 304., cypuky 1 
nygh 30 byat. 52 30o10T., 3suAbóepraeiiry | 
nygb lö oyar. 193010T., cama rodanąckoń 3 
Nyga 39 wynT., KORB IOGTOBŃIXK CPEAHEŃ Be- 
AMUVHBI 8 LUTyK%, KORB IOGTOBNx% G0Awii0Ń 
pyka 1172 mryku, KOWD ChIpoMATALIXB 604b- 
iuofi pyku 24 wT., OBYHHb OapaHLHX% 6015 - 
MHXS RbLĄBIAHHbLIXŁ 24, NOĄOLIEBB AAMAOIO 
10 sepinkoB% miupuoto T Bepiukos% 72, apa- 
1Bm 6 134 eyar.. zapy 3 oyu., cykHa Kpec- 
TbaHCKaroðT api. 6 172 gep., socky we1cTa- 
ro 8 3040T., ABCY: cro1608% COCHOBHIIP A- 
Hoto 5 apm, 8 sepim., Toun 8 Bepi, 49 
HITYKb, ĄOCOK% COCHOBKIXB ĄAAMHOTO 2 Cam., 
WHApHHOW 9, a roauynnoro 1 arońima 210, w5- 
cy COCHOBATO AAHHOIO 39 GyTŁ TOJIHMHCIO 11, 
u mapunoro ll qrońńmon» 16, Aannoto 6 oyrb, 
umupunoło Il m roamunoro Il At0iM0B% 
ga BX © 
OCoK>b: ganno 16 o 

a ToatHHoro 3 alofiwa 235 wk Jai iR 

/Jocok'b|cocHOBRIX% ganno 10oyrs bară. 


MoB'b IWAPHHOI 8 354 qroftwa, 
3;4 arońma 1220. JE goña, roatynoto I m 


RR Kagera ganuoiw 10 vyth, nin- 
DŁU! IOAMOBk TO, 
podaj ddd! A k Toaujusoo | 354 
llypynow» MC1E3HbIXB AKAOPO Cb | Ar0fiWK 
16,350, seaes3a ancToBaro KBaĄpaTAH0-apUIMH- 
naro no 6 140T0B% Ha nyan 114 nyaa 38 pyu- 
Ta, TBO3ĄC IK8183HPIX% MAABIX% 236 nrr. Top- 
rh Ha"hHy rcA co cw5TUDIXB (BUD OCHOBANNBIXK 
H3 TAKOUBIXK me BapriaBckaro TopoqoBaro 
MarneTpaTa, bcero Ha cywmy 7266 pyGaen 83 
Kon. cep, Kb Toprawb ÔYAYTE AonyuteHn 
anga HW5blouiie Ha 3To pabo, BŁ 46M% AoA- 
AHO GbITŁ MpeqcTauAeHO MMH CBHĄGrEAb- 
creo W5OTHaro HagaabcTBA, 3AAOFb Tpeóy- 
eTCA Bb BIO 4aCTh uceńi uoąpsąnoj ey Mmh, 
YCAOBIA HOCTABKU M o6pazypi npegyasnauen- 
HBIXb KB 3aroroBneniio MATepiAA0B%, MOWHO 
BAĄBTb B% [LITa65 Bo KCAKOC BpEMA, ACKAI0- 
4AA Npa3ĄHMAHGIYP AUeŃ. 
(2) Kp. HoBoreopriesckt 14Cenra6pa 1861 r. 


Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pie- 


Warszawa dnia 14 (26) Września 1861 r. 
Ža Prezesa, Vice- Prezes. 
Rzeczywisty Radca Stanu, S$ Szemioth. 


ik Kancelarji 
Radca Kol. 6. Radyński. 


(N. D. 4416) Naczelnik Powiatu 
Kaliwaryjskiego. 

Na zasadzie teskryptu Rządu Gubernjalne- 
go Augustowskiego z d. 7 (19) b. m. N. 48548 |- 
11172, podaje do powszechnej wiadomości że 
wd, 16 (28) Października r. b. do godziny 4 
z południa, w biurze tutejszego Powiatu odby - 
wać się będzie licytacja in minus przez opie- 


wania parkanu przy nowo wyznaczonym cmen- 
tarzu grzebalnym przy kościele parafialnym 
Simno z urządzeniem doń drogi i mostu, a to 
wedle anszlagów przez Komisję Rządową wy: 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego za- 
twierdzonych a mianowicie: 

1. na wymurowanie parkanu rs. 993 kop 97. 

2. na urządzenie drogi i mostu rs, 226 kop. 
80, czyli razem na rs. 1220 kop. 77. 

Przystępujący do licytacji z wyłączeniem 
starozakonnych, obowiązany jest złożyć dekla- 
rację opieczętowaną czytelnie i czysto bez ża- 
dnych poprawek podług domieszczonego poni- 
żej wzoru napisaną i dołączyć do niej kwit ja- 
kiejkolwiek kassy Skarbowej na złożone va- 


nieutrzymujący się przy licytacji natychmiast 
odbiorze, utrzymujący się zaś dołoży jeszcze ođ- 
powiednią kwotę do wysokości 135 części, ŝu- 


O dalszych warunkach tej licytacji dotyczą- 
cych dowiedzieć się można w biurze Powiatu 
w każdym dniu w godzinach biurowych wy- 


giem przejrzane być mogą. 
Wzór do deklaracyi. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z dnia 13 (26) Września r. b. 
Nr. 15,412, podaję niniejszą deklarację, iż vbo- 
wiązuję się podjąć entrepryzy: 

1. Wymurowania parkanu przy nowo awy* 
zmaczonym amentarzu grzebalnym w Simnie za 
summę rs. (wypisać literami) i 

2. Urządzenie do tegoż cmentarza drogi i 
mostu za snmmę rs. (wypisać literami) czyli 
w ogóle za sumnię rs. (także literami wypisać) 
poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże- 
niom do tej licytacyi przepisanym. 

Kwit kassy N. na złożone w niej vadium 
kwotę rs. 122 kop. 8 wynoszące składam, któ-. 
re wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o nadesłanie którego na mój koszt 
do N. upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. miesiąca i roku N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Kalwarja d. 13 (25), Września 1881 r. 
(1) Boguski. 


(N. D. 4415) Rejent Kancelarji Okręgu 
Pi lickiego. 

„Na skutek uchwały rady familijnej w opiece 
nieletnich po Antonim Otrębskim pozostałych 
w Sądzie Pokoju Oksęgu Pilickim d. 30 Maja 
(11 Czerwca) 1856 r. nastąpionej, a przez decy- 
zją Trybunału Cywilnego Gubernii Radomskiej 
w Kielcach d. 5 (17) Lipca 1857 r, zatwierdzo= 
nej, jak niemnićj na domaganie się Marjanny. 
z Manieckich po Antonim Otrębskim pozosta- 
łej wdowy jako matki i opiekunki głównej nie 
letnich z Antonim Otrębskim spłodzonych dzie- 
ci, tudzież Józefa Bałdysa przydanego opieku- 
na tychże nieletnich, w d. 1 (13) Listopada 
1861 r. o godzinie 10 rano, odbędzie sią przed- 
stanówcza sprzedaż Młyna Biolowizna zwanego 
z przynależącemi do niego gruntami i iąkami 
w gminie Ujejsce Okręgu Lelowskim  pdłożo- 
nego, a to przed delegowanym podpisanym Re- 
jentem w mieście Pilicy w temże zamieszkałym 
i Kancelacją utrzymującym. Licytacja rozpos 
cznie się od sammy rs. 1500, przez biegłych ju- 
stanowionej. Warunki licytacji przejrzaąe być 
mogą w Kancelarji podpisanego Rejentą każ- 
dodziennie aż do dnia licytacji jak niemniej 
w samym dniu sprzedaży publikowane będa: 
Vadium do licytacji w jlości rs. 150 złożone 
być ma, które nieutrzymującemu się PZY licy- 
tacj, lub odstępującemu od takowej zanz zwró. 
cone zostanie, Zaś w razie utrzymania się wię. 
cej dającego, policzone ma będzie narachanek 
summy zalicytowanej. 

Bilica d. 5 (17), Września 186 r. 
August Zawadzki, 


DONIESIENIA PRYWATNE. — 


(N. D. 4222) Podaje do powszchnej wiado- 
mości, iż bilet lombardowy wydsty za N. 26282 
przypadkowo zaginął. 

Wzywa się więc posiadacza, iżbynajpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 2 Października oku 1861 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia głosił się 
iprawo posiadania onegoż w Dyrekgi Lom. 
bardu udowodnił, gdyż,w przeciwnym azie du. 
plikat biletu wydanym zostanie osobie; której na. 
zwisko zapisane w księgach Dyrekcji (3) 


ED -nnua ZEE 
N. D. 4385) Konmopa Bapuasckaeo 
asgoscnaeo Boeunae0 locnumaan. 
BŁ Konrop5 Bapiuiauckaro Yasgonckaro 
Boennaro Tocnnraaa 6y4yTb m awf czy , 
25 gucza cero MBCAYA TOPP, a 29) neperopik= 
Ka, Ha MernpabAehie No4AHKOIO PAZURIXŁ TO- 
CHATAALHDIXŁ BeLiEŃ, UPALIEĄLIWXA Bb He- 
ucnpaBHOCTh BbNepuoń NOfOBMHKB Cero 1861 
roga, mo4eMy Bbl3blBaCTB KefalOLNHX* ABHT- 
CH Ha TOprM bbliue yrromanyrwxb MCAB Bb 
12 4acoB* yrpa. i 

(2)  Cenraôpa 15 ana 1861 roga. 


"Di Koman upo Hoeoeeopeieackoń 
ga o ta pmuaaepiu. * 

ppm Miras Hosoreoprienckoń KpbnocT- 
non Aprnsepin, Bb Kp5NOCTA HoBoreop- 
rieBckb, Ha OCBOBAH'M paCilopAkeHIA BbIC- 
maro ,Ha4a0bGTBA OyAyTb . HpoM3BOĄNHTCĄ 


Okraópa nyómsaBiń ropr%, a 27 yucaa Toro 
ke M5eANa nepeTopikKa, Ch 10 44c08% yTpa, 
Ha MocTaBky gaa ce ApTunnepin CA'BAYyto$ 
WAXD IpeqMBTOBP: AECKTIO YHCTaro 45 ny- 
aos» 26 wyHTon% 85 344 3o1ornnka, BOP- 
pann 2 qayga ý ©yHTOB% 2230407., MplAa 0ÓPI* 
Kuouennoro 26 nyg. IOoyarog», macaa Koto- 
naennar 91 nya. 15 3040T,, macaa AbHAHATO 


